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Zniesienie daniny szkolnej
Zakończenie d y s k u s ji budżetowej

WARSZAWA, 31.1 (w).) Komisja 
budżetowa sejmu zakończyła dziś dy­
skusję nad preliminarzom budżetu pań 
stwa na .rok 1935/36. Przewodniczący 
poseł Pyrka zakomunikował, że do 
trzeciego czytania poseł Tebinka zgło­
si! wniosek, aby w budżecie prezydjum 
rady ministrów odnośny dział zwięk­
szyć'o oÓ lyś. zł. Chodzi tu- mianowicie 
o ustanowienie w najwyższym tryb. 
administracyjnym osobnego senatu dla 
załatwienia spraw rent inwalidzkie!). 
Wniosek ten przyję to .. Następnie po­
seł Wierzbicki zgłosił do budżetu sej­
mu poprawkę. o zwiększenie działu I 
o 45.ty?, zł., jako nadzwyczajny doda­
tek na' poprawienie akustyki sali /sej­
mowej. Pokrycie uzyskuje się przez 
zmniejszenie ‘ wydatków na djety. 
Wniosek ten przyjęto ,
t BkoleU zabra łg łos generalny refe­
rent budżetu pasel JVIiedziński, oświad.
fen jsje,; ivmf
żóncmi-w komisji i działając według 
własnego przekonania, zwi’oeil się dó 
rządu z wnioskiem ó skreślenie, t. zw. 
daniny szkolnej. uważając ją w  propo- 
nowanej fpiinie — jako rozbudowę lun

N & jP& PUL AfDRE J£Z A . 
RESTAURACJA W 2&SŁĘSSy
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SSSM0WSEC, KRZYWA 1.

Uprzejmie zapraszam Szanowną 
KPjenteię na

duszu szkolnego i jako nowy podatek, 
za niecelowy w obecnej sytuacji.

Rząd zgodził się na. wniosek gene­
ralnego referenta. Skreślenie daniny 
szkolnej spowoduje konieczność po­
większenia preliminowanego niedobo­
ru budżetowego. Poseł Miedziński 
przedstawił szereg poprawek, które ko 
misja, przyjęła, poezem wygłosił ob­

szerne przemówienie w sprawie budże­
tu.

Preni® i unita! lilii
WARSZAWA, 31.1. (wł.) Prezy­

dent Rzplitej przyjął dziś premjem 
Kozłowskiego, który poinformował p. 
Prezydenta o bieżących pracach rządu.

Wolna „biskupów” mariawickich
doprowadziła do krwawych bójek

' PŁOCK, 31.1. (wł.) Dzisiaj rano 
pomiędzy „biskupem" dr. ginekolo­
giem Kęjiystyńskim ą ..araybiskupem1' 
Kowalskim doszło na (creme zabudo­
wań do wielkiej awantury, którą zbk- 
Mttotfdlaf policja.

' ’Wśród marjaWitów żanosr się ńa 
trzeci rozłam. Bardzo wielu sekciarzy, 
zgorszonych wojną biskupią" zamie­
rza porzucić obydwu sekciarzy i po­
wrócić na łono. kościoła katolickiego.

Prawnym właścicielem wszystkich 
budynków sekty-i majątku ziemskiego 
jest Kowalski. Pertraktuje on obecnie

ze stronnikami Feldmana i Próchniew 
nkiego, by sami opuścili zabudowania, 
grożąc im interwencją policji.

Obecnie cały Płock żyje pod wraże­
niem  kłótni tych sekciarzy. Obie stro­
ny zaczęły wzajemnie obmacać siębio- 
tem. ,,Arcybiskup" Kowalski, w liście 
do kierowników poszczególnych placó­
wek marjawiekich w Płocku, Zgierzu 
i Łodzi grozi opublikowaniem wielu 
szczegółów z życia swych przeciwni 
ków. W zakończeniu swego listu „pa­
sterskiego" Kowalski przeklina całą o- 
pbzycję.

Tragiczne rozwiązanie trójkąta 
małżeńskiego

śwlnlohiole
które odbędzie się dała 1* 2 6. 3-S|P 
luta^O 1935 r. to jest w piątek 

spbptę i niedzielę..
• Z poważaniem »

RYSZARD SZCZEREK
Mistrz,  S z t n U i  K u l i n a r n e j .

_ za kuframi ulemieckieiiii
na pslskiem  psbrseżas morsie'em

GDYNIA, 31. 1. (wl.) Na polskich 
wodach terytorjalnych inspektorat ry- 
bełósiwa na Helu aresztował 7 kutrów 
niemieckich i wyłowił około 40 sieci, 
pozostawionych przez inne kutry, któ­
re zdołały zbiec. Komplet sieci ma 
wartość około 1.200 zł. zagraniczne 
syięe kutry poniosły dotkliwe straty, 
-(powodu zapuszczenia się na cudze wo 
iły terytorjalne.

Niespodziewana wizyta obcych ku­
ltów ‘rybackie!) na polskie wody wy­
wołana: została przez wielkie ławice 
Hzprótetyi .zhgńanyeh.przez ostatnią bu 
rzę w Stronę polski cli brzegów. Za 
szprotami puściło się w pogoń około 
50 kutrów zagranicznych, znęconych 
widokami obfitego połowu.

Przytrzym ane ku try  musiały uiś­
cić doraźną karę w kwocie od 150 do 
200 zł., a ponadto cały sprzęt rybacki 
na  kutrach uległ konfiskacie,

' WARSZAWA, 31, 1. (wl.) Wczo­
ra j wieczorem przy zbiegu ul. Moko­
towskiej i P iusa 27-letni Tadeusz 
Pet z ,. z zawodu handlowiec, zastrzelił 
znanego sportowca - pływaka 25-let- 
niego .studenta Politechniki Janusza 
iŚzwąnkowskiego. zranił w rękę swoją 
żonę 2.1-letnią Władysławę Petzową i 
wreszcie ostatnią kulę wpakował sobie 
av skręń. ?

Śledztwo ustaliło tło dramatu. >

Szwankowski był częstym gościem 
u Petżów, jak również często spoty­
kał się, z młodą małżonką na .mieście. 
Nie pomagały Ostre, a częste wymów­
ki męża, który w rezultacie kategorycz 
nie zabronił swojej żonie widywać się 

. z młodym człowiekiem.
. Gdy to nie pomogło Petrz postano­

wił konflikt rozstrzygnąć rewolwe­
rem.

zajmują
Trzy sztormy na pożycie mongołów

V LONDYN, 31. 1. (wł.) Na granicy 
mandżursko - chińskiej daje się zau­
ważyć pewne odprężenie, które zdaje 
się wpływać uspokajająco na stosun 
ki japońsko - chińskie wogóle, co m. in. 
wyraża się też av ostatnich propozy­
cjach japońsich w sprawie zawarcia 
stałego porozumienia między China­
mi i Japonją.

Natomiast nacisk japońsko - man­
dżurski skierował się w inną stronę—• 
na zachodnie granice zewnętrznej 
Mpngolji. Jak  donoszą ze Hsinking, w 
dniu wczorajszym wojska mandżur­
sko - japońskie zaatakowały w okolicy 
jeziora Boir pozycje mongolskie. Zje­
dnoczona arm ja  przypuściła ną pozy­
cje mongołów trzy szturmy. Pierwsze 
dwa zostały przez mongołów odparte 
trzeciego jednak, aczkolwiek bronili

Hołd młodzieży dta 
prezydenta Rzplitej
WARSZAWA, 31.1. PAT. Dziś w 

południe odbyło się uroczyste złożenie 
życzeń imieninowych Prezydentowi 
Rzplitej przez młodzież wszystkich 
szkół. Do zgromadzonej młodzieży wy­
szedł p. prezydent w otoczeniu domu 
cywilnego i wojskowego, przechodząc 
przed szpalerem pocztów sztandaro­
wych., Chór młodzieży odśpiewał pie­
śni ułożone na cześć p. Prezyd. oraz 
„Pierwszą. Brygadę" Następnie przy­
była na dziedziniec delegacja harce­
rzy y w których imieniu złożył hołd i 
zyezenia. p. Prezydentowi, ks, dr. Mau- 
: crsberger.

Premier Goering 
n Marsz. Piłsudskiego

WARSZAWA •31.1. (wł.) Prem jer 
piuski (leering w drodze powrotnej z 
Białowieży clo B erlina,, y.atvzymął się 
'dziś ńa kilka godzin w Warszawie. Po­
południu premjer (loering idpżył ,kur- 
luązyjną wizytę Marszałkowi Pilsud- 
sk iem i):- '' • ‘ -• y

się zaciekle przez dwie godziny, mon- 
goloAvie nie wytrzymali i cofnęli się.

Oddzały japońskie i mandżurskie 
skierowały się po przełamaniu oporu 
do wnętrza kraju i zajęły Khalkamao.

Zamknięcie szkół
w Bukareszcie

BUKARESZT, 31. 1. PAT. Panu­
ją, tu mrozy i epidemja grypy. W sku­
tek choroby szkoły zostały zamknięte 
Praw ie wszyscy członkowie rządu za­
padli na grypę i 5-eiu z nich z premje- 
rem Tatarescu jest obłożnie chorych. 
Wszystkie narady rządu zostały odło­
żone.

Przeciwko terorowi 
młodzieży endeckiej;

LWÓW, 31. 1. PAT. W związku z 
osfatniemi wydarzeniami na terenie 
domu akademickiego we Lwowie od­
był się wiec członków „Legjonu mło­
dych" w celu zaprotestowania prze­
ciwko terorowi, jaki. zapanował ostat­
nio na terenie wyższych uczelni w e - 
Lwowie. .Uchwalono rezolucję, w' któ­
rej zebrani domagają się ukrócenia 
działalności politycznej młodzieży 
wszechpolskiej, a dalej, żądającą' po­
ciągnięcia do odpowiedzialności spraw 
ców napadu na studenta PajorskiegOV'

Mi pili liisiiifii
M lA ^PO  W A TY KĄNBK1E ,3,1-1- .

Z okazji- fwięta św. Franciszka Sale- 
zeso, patrona dziennikarzy, odprawił 
wczoraj w rzymskiej bazylice Serca 
Jezusowego przy zgromadzeniu Księ­
ży Salezjanów^ o. Rinaldi T. .1., dy­
rektor czasopisma „Sivilta Gattołicą", 
uroczystą Mszęyw,, w której wzięli u-., 
dźiąl bardzerliezni przedstawiciele pra 
sy włoskiej i zagranicznej. Podobne 
nabożeństwo odprawiono również w 
kościele parafjalnym  Miasta W aty­
kańskiego.

Pi! żar pociągu z naftą
po zderzeniu

BUKARESZT, 31.1. PAT. W po­
bliżu Constancy zderzyły się dwa po­
ciągi naftowe. ; Pożar ogarnął kilka wa 
genów. Komunikacja kolejowa uległa 
przerwie. Dzięki i przytomności jedne­
go z maszynistów udało się odprowa­
dzić od miejsca .wypadku cysterny, 
które ocalały podczas zderzenia.



Kopnięty przez skazańca kat Maciejewski
żąda ogromnego odszkodowania od skarbu państwa

PRZEWIDUJĄCY OJCIEC CHCE MEL 
DOW AC NIENARODZONE JESZCZE 

DZIECIĘ.
WARSZAWA, 31.L Szlama Kon, mie­

szkaniec Woli, należał do niezwykle osz­
czędnych ludzi i nie lubił rozstawać sie z 
gotówką. To też gdy urodzi! mu się syn, 
postanowił uniknąć ewentualnych k o sz r 
tów, związanych z zameldowaniem dziec­
ka i ukrył przed władzami przybycie na 
św iat nowego obywatela. Na nieszczęście 
dziecko zmarło po 5 tygodniach i ojciec 
był zmuszony uregulować prawne kwest­
ie. Skąpstwo Kona naraziło go na 50 zł. 
grzywny.

Na drugi raz będę mądrzejszy — po 
myślał.

W dwa łata później zjawił się w komi­
sariacie i oznajmił, żc pragnie zameldo­
wać dziecko.

— Jakiej płci? — padło pytanie.
I tutaj okazało się, że dziecko urodzi 

się dopiero za 2 tygodnie, ale Szlama 
Kon w obawie ewentualnej grzywny pra 
gnął zawczasu zameldować dziecko.

POGRZEBANY ŻYWCEM UDUSIŁ 
SIĘ W TRUMNIE.

WILNO, 31.1 Mieszkańcy Lidy, żyją 
pod wrażeniem tragicznego zgonu urzęd 
nika ubezpieczalni społecznej w Lidzie 

śp. W ładysława Szymka.
Według opowiadań grabarza, po po­

chowaniu go po pewnym czasie słychać 
było z grobu jęki. Powiadomiono o tem 
władze, które poleciły odkopać trumnę, 
przyczem miano z przerażeniem stwier­
dzić, że Szymko w trumnie znajdował, się  
plecami do góry, zaś twarz całą i czoło 
miał skbwawione. Z powyższego wynikało 
by, że Szymko pogrzebany został żywcem 
W":letargu i dopiero w trumnie się .udusił.

Jak zdołano ustalić, Szymko cierpiał 
na t. zw. chorobę Świętego W ita i w cza­
sie ataku wpadł w Letarg. Rodzina sądząc, 
że Szymko zmarł, pochowała go po dwu 
dniowej zwłoce.

UPRZEJMOŚCI DLA KOBIET OMAL 
NIE PRZYPŁACIŁ ŻYCIEM.

LONDYN, 31.1 O ciekąwem zdarzeniu 
donoszą z Kent. Jeden z tamtejszych mie 
szkańcow omal nie przypłacił życiem swej 
uprzejmości względem płci pięknej.

Oto przechodząc ponad zatoką Peg- 
well wraz z psem prowadzonym na smy- 
a?y, znany optyk chciał w pewnej chwi 
li ustąpić miejsca na ścieżce przechodzą, 
cej kobiecie.

W chwili gdy zszedł ze ścieżki w stro 
nę morza, skała, na której oparł stopę 
skruszyła się i geutlemeir wraz z psem ru 
r-ął w przepaść głęboką na 40 m.

Pies zabił się, jego pan odniósł ciężkie 
obrażenia.

MAGAZYN AMUNICJI WYLECIAŁ W 
POWIETRZE. 11 OSÓB ZABITYCH — 

KILKADZIESIĄT RANNYCH.
SZANGHAJ, 31.1. W yleciał w powie­

trze mandżurski magazyn amunicji w 
Czhihau.

Pododem katastrofy była nieostroż­
ność robotników.

11 robotników zostało zabitych, a spa­
dające w dalekim promieniu odłamki 
eksplodujących pocisków raniły ciężko 8 
żołnierzy i 15 osób cywilnych.

W ielki pożar jaki wywołała katastro­
fa zdołano ugasić po kilkunastu godzi­
nach wytężonej pracy.

Cztery domy sąsiednie uległy również 
zniszczeniu.

Straty materjalne wynoszą około pól 
tora miljoua dolarów.

Kierow'nik magazynu został aresztowa 
ny.

B iB um aii
© Ł Ł Jł
k l e j n o :  h i g j e n y

WARSZAWA, 31.1. O goryczach 
zawodu kata pisze w niezwykłej skar­
dze sądowej adw. Cyprjan Dembow­
ski, występujący w imieniu kaja Ste­
fana Maciejewskiego, vel A lfreda 
K alta przeciw skarbowi państw a o od­
szkodowanie za uszkodzenia cielesne 
w związku z sensacyjnym, a niezna­
nym dotąd wypadkiem w czasie egze­
kucji.

K at Maciejewski był wezwany do 
wykonania wyroku śmierci przez po­
wieszenie na osobie krwawego ban­
dyty Antoniego Blocha.

Potężnej kompleksj i skazaniec za­
chowywał się w: obliczu śmierci > jak 
rozszalałe zwierzę. Nadomiar złego 
urwał się z postronka i rzucił się na 
stojącego przy szubienicy kata, które­
go kopnął w krocze.

Maciejewski omdlał, ;ale po pewnej 
clrvviJi oprzytomniał i z tem, pilniejszą 
zawziętością, choć -z, naj większym, bru­
dem, wypełnił swój obowiązek.

OD T E J PORY NIEDOMAGA
Minis ter jum  sprawiedliwości zwol­

niło Maciejewskiego z zajmowanego 
stanowiska, powierzając egzekucje w 
nowe ręce, po wynalezieniu innego 
„fachowca” o nieskazitelnej opinji.

Maciejewski był pracownikiem kon 
traktowym ministerjum sprawiedli­
wości z IX  st. służbowym z pensją 
202 zł. miesięcznie, a nadto otrzymy­
wał po 100 zł. tytułem gratyfikacji ód 
każdej „głowy” skazańca. Owo dodat­
kowe wynagrodzenie uczyniło w ciągu 
ostatniego roku sumę 4.000 zł. Ponad­
to kat dostawał mieszkanie służbowe 
i wrazie wyjazdu na egzekucję^zwy­
kłe djety urzędnicze — podróżując 
przytem na koszt skarbu.

Pozew głosi, że cios w pachwinę, 
zadany przez skazańca, wywołał fa ta l­
ne następstwa, podrywając, ogólnie 
zdrowie fizyczne Maciejowskiego -w 
stopniu, 25 proc., a ponadto zmniej­
szając jego zdolność zajmowania się 
„pracą” o drugie 25 proć. w związku 
z wstrząsem nerwowym. Na tem tle 
wynikł stały stan rozstroju nerwowe­
go, utrudniający Maciejewskiemu ,fun 
keje zawodowe. .Tost wszak rzeczą 
znaną, iż

KAT MUSI MIEĆ NERWY 
JA K  POSTRON K I, 

inaczej bowiem nie wytrzyma, chyba 
że jest człowiekiem zboczonym, za ja ­
kiego Maciejewski się nie uważa.

Słowem, łącznie Maciejewski okre­
śla zmniejszenie zdolności zarobkowa­
nia na 50 proc., co po skapitaliżowa 
niu przez las 10. wynosi 34.020 zł. 
Najbardziej dotklnvcm dla Maciejow­
skiego następstwem urazu w krocze 
jest jednak zmniejszenie innych zdol­
ności, które określa jako 
OGRANICZENIE S IŁ  M ĘSKICH.

Tę ostatnią pozycję po przeracko- 
waniu na wartości realne Maciejewski 
określa na 3.000 zl.

Pretensja do skarbu państwa opie­
ra się na zarzucie uchybienia warun­
kom zawartej z ministerum umowy. 
W myśl punktu b) tej umowy, kat 
otrzymuje dwu stałych pomocników, 
którzy pomagają mu przy wykonywa­
ni u kary  śmierci.

Tymczasem punkt ten, tuk głosi 
pozew, pozostał tylko na papierze, nie 
dano bowiem Maciejewskiemu stałych 
pomocników i fakt ten poczytuje on 
właśnie za przyczynę wypadku, letóry 
go spotkał. Twierdzi, że gdyby miał 
koło siebie dwu ludzi, nigdyby nie do­
szło do przykrych ekscesów ze strony 
skazańca.

Odpis tej umOwy jest załączony do 
pożwu.

Ciekawe są również inne ustępy u- 
. mowy zawartej z katem W  myśl pun 
ktu c), musi on mieć stale przygotowa 
ny powróz i narzędzia do wykonania 
powieszenia, jak słupek szubieniczny, 

' rydle, — by nic nie stało na przeszko 
dzie dokonaniu ftgzckucit.

• NARZĘDZIA KAT WOZI ZE SO- 
B A ' 'N;A ’M tE JS Ć E ' - STRACĘ NI A. 

W razie.' .niemożności ;yyynajęćia lu­
dzi iło wkopania słupka śżubieńiczne

go, kat musi to ucznić osobiście. Żresz 
tą  koszta kopania i narzędzi ponosi 
zarząd sprawiedliwości."

K a t wyszukuje i wskakuje swego 
zastępcę, którego minister zatwier­
dza.

Wfeszcie kat musi mieć opinję nie 
naganną i wrazie popełnienia przez 
niego jakiegokolwiek przestępstwa, zo 
staje automatycznie usunięty ze 
służby.

Niezwykły pozew przeciw skarbo 
wi państwa Maciejewski zaopatrzył 
prośbą o przyznanie mu przez sąd pra 
wa ubogich, gdyż niema środków na 
uiszczenie opłat. Rzeczywiście, załą­

czone ,zaświadczenie wąrsz. starostwa 
grodzkiego stwierdza,:że.Mąąięjeyrski 
jest bez zajęcia, zarabiając , pkoło,,?0 
zł. miesięcznie dorywczą pracą. .

Sprawa znalazłą s ję .na wokandzie 
wydziału XI-go warszawskiego, sądu 
okręgowego w kwestji przyznania 
prawa ubogich, którego jednak narą- 
zie sad nie udzielił wobec tęgo, iż zą- 
świauczenie. starostw a było wydane 
przed paru miesiącami, a powód, wi­
nien przedstawić dokument stwier­
dzający obecny jego stan majątkowy.

Niewątpliwie adwokat Maciejew­
skiego braki te uzupełni i spraw a zo­
stanie merytorycznie osądzona.

P o d p a l i ł  ś p i ą c ą  rodz iną
CZĘSTOCHOWA, 31. 1. Wczoraj 

w pobliżu koszar Zawady rozegrała 
się jedna z tycli tragedyj, które m ają 
swe podłoże w powojennej atmosferze 
dzisiejszej, kiedy ludzie dają się po­
nosić nerwom, rozprężając je z dnia 
ną dzień do ostatnich granic. W po­
bliżu Zawad zamieszkuje 60-letni St. 
Zabłoęki, zamożny właściciel kilku ka 
mienie w. Częstochowie, posiadający 
tam ładne gospodarstwo. Przed nie­
dawnym czasem Zabłocki odnajął ofi­
cynę swego domu dla syna Antoniego, 
którego ożenił z Córką właściciela skle 
pu spożywczego w Blachowni, Umow­
ną. Jednocześnie stary Zabłocki kupił 
dla syna sklep rzeźniczy, aby mu za­
pewnić dochody.

Jednak Antoni Zabłocki należał do 
złotej młodzieży w Częstochow i e, pro­
wadził state: hulaszczy tryb życia i 
mimo wielkiego rozkochania się w

wie .w flomu, poczcm wpadł spowro- 
tern w toż samo wesołe towarzystwo 
tójąłtóńt i kobfef z półświatka.

Młoda, żona nie mogła przębÓleć po­
stępowania Antoniego, .uciekła do 
swych rodziców. Antoni rozpaczał, ale 
odtąd stacza! się coraz niżej; popada­
jąc stale w ataki szału, podczas któ­
rych torturował swą rodzinę, terory- 
zując wszystkich.

Wczoraj ml ody człowiek zażądał od 
ojca 100 zł. dla prowadzenia procesu 
z rodzicami żony, a kiedy stary  Za­
błocki odmówił mu tej sumy, Antoni

poszedł na miasto, gdzie hulał kilka; 
godzin.

Wieczorem aw anturnik zapukał do 
mieszkania: rodziców, gdzie mu otwo­
rzyła drzwi służącą, K u swemu, naj­
wyższemu przerażeniu zobaczyła ona 
w rękach Zabłockiego topór i  długi 
nóż rzeźnicki.

Antoni oświadczył dziewczynie, iŻ 
przyszła chwila porachunku i musi ,oa 
wyrżnąć wszystkich.

Słowa te usłyszała obudzona ze 
snu m atka Antoniego, zerwała się z 
łóżka i zdołała syna wypchnąć za 
drzwi i zatarasować je, a następnie 
obudzić męża i braci Antoniego. Je­
den z chłopców wyskoczył oknem i' 
konno pogalopował, aby zawezwać po* 
mocy policji. m I . 7 . : ; ‘ -
i, Tymczasem Ąhtóni udał się do sto*' 

doły i zapalniczką podpalił zabudo­
wanie, poczcm zamknął w rota i uclal 

.'•■się' również dó policji. ! 1
progui kom isarjatu spotkał śwe* 

go brata  i  rzekł, mu, szyderczo:. „Nie 
' maśz ’ się czego,'śpieszyć. — wSzys.tko 
dspaliłbiti”; poeżbtó^kwrocił się cło d y ­

żurnego ze słowami: '
, ..— Aresztujcie mnie - takie są) 
mpjepńodowemięsiące...
’M Istotnie póżar w szczął się  , nader 

• g\vał townie, czemu Sprzyjał panujący 
te j nocy wicher. Straż ogniowa Wal­
czyła 5 godzin, aby pożar zlokalizo­
wać.

S tra ty  wynoszą około 10 tysięcy zŁ
Podpalacz został osadzony w wię­

zieniu.

Staruszka na barłogu z trupem syna
CZĘSTOCHOWA, 31. 1. Rozdzierające 

sceny działy się we wsi Mokra u nieja­
kich Kicińskich, którzy, pobierając się w 
roku 1927, nabyli aktem rejentalnym zie 
mię i zabudowania swych kuzynów mał­
żeństwa Sżymooha, przejmując obowią­
zek t. zw. „wyeug'u“, czyli alimentowauia 
niedołężnej i nieco na umyśle poszwanko 
wanej 70-letniej staruszki, Katarzyny Wy 
soekiej, wraz z jej niedołężnym synem, 
Kazimierzem, który od dziecka ułomny 
był jeszcze, ponadto sparaliżowany i nie 
mógł ruszać sie z łóżka.

Kicińscy, obowiązując sic; podczas kup­
na do przyzwoitego utrzymania staruszki 
i jej syna, a ponadto do sprawienia im w 
razie śmerci „uczciwego^ pogrzebu, nie- 
tylko nie m yśleli spełniać przyjętych na 
siebie obowiązków, ale w straszliwy 
wprost sposób znęcali sie nad nieszczęsną

kobietą i biednym jej synem. K icińscy bi 
li staruszkę żelaznym prętem po nogach, 
na których powstały wskutek tego nie do 
zagojenia rany, drapali ją paznokciami 
po twarzy; głodzili i więzili w komórce 
bez okna, nie wypuszczając na świąt. Aż 
oto pewnego dnia do chaty Kicińskich 
przyszedł znajomy, kowal wiejski, Ka- 
chel, który począwszy nieznośny odór w, 
mieszkaniu, otworzył drzwiczki do komór 
ki i ujrzał potworny wprost obraz: oto
w niesłychanym zaduchu i brudzie, na
barłogu, wśród kału i robactwa, leżał wy, 
nędzniały szkielet ludzki, przypominają­
cy Wysocką, a obok na tym  samym bar­
łogu widniał nagi i skórezony trup jej
syna. Natychmiast zaalarmowano policje.

Mimo wykrętnych tłumaczeń potwor­
nych młodych małżonków, skazano p o '6 
miesięcy wiezienia. / i

Powrót z tamtego świata
W szpitalu miejskim w angielskiem 

mieście Birmingham wydarzyła się 
historja niezwykła, przynosząca nie- 
lada zaszczyt iekarzowi.

Dr. Mills robił operację pięćdzie- 
sięciokilkołetniemu mężczyźnie na­
zwiskiem Puckering.

W  pól godzinie po operacji pacjent 
przestał nagle oddychać, Serce prze­
stało bić. ■ ;

Lekarz nie opuścił jednak rąk. Na­
tychmiast rozpoczął umiejętny masaż 
pkolic serca, zastrzyku/jąc pacjentowi 
jednocześnie' adrenalinę. Pracował 
pray tym masażu z pięć minut, gdy

ku zdumieniu asystentów oświadczył 
im, że serce bije nanowo. Istotnie, tak 
było. Martwe serce pod wpływem za­
biegu lekarza, ożyło. Powrócił też od­
dech. .

Po upływie czterech dni od chwili, 
gdy pan Puckering był trupem,  ̂ po­
zwolono mu wstać z łóżka. W tydzień 
potem opuścił szpital całkiem zdnpv.

Lekarz uratował am życie, w raca­
jąc go już ż krainy śmierci.

Niezwykły pacjent jest może . je­
dynym w .tej chwili uą ziemi człowie­
kiem, który wrócił z tamtego śwm+n.
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, NOWY TYP TANICH HOTELÓW:
W ANGLJI.

W Londynie- utworzyło sic wielkie to 
warzystwo akeyjue z kapitałem 308.00® 
funtów, które będzie budować w Anglji 
hotele jednolitego typu. Każdy hotel be 
dzie liczył 64 pokoje rozmiaru kabiny o- 
kretowej, umeblowanie w tym też rodła 
jn. Pokój wraz z pierwBzem śniadaniem 
będzie kosztował pięć szylingów (1® i pól 
złotego), apartament, tj. dwa pokoje z la* 
sienką — 10 szylingów. Aczkolwiek skrom 
ne eo do rozmiarów nowe hotele będą u. 
rządzone z komfortem, do którego przy* 
z wyczajeni są angliey. Pierwszy hotel te 
go typu zostanie wkrótce otwarty w Li- 
verpól.

W hołdzie Prezydentowi Rzplitej
w dniu inrenin pro!, dr* Ignacego  M ościckiego

^^NIYEAz a m z e z ,

^omięła]my, l e  zlmq wymaga skóra specjalnej ochrony, zwłaszcza 
®dy przebywamy dluiszy czas na zimnem i m roinem  powietrzu. 
Nacierajm y przeto tw arz t ręce  codziennie wieczorem, a  ta k ie  
w ciqgu dnia, Kremem NIVEA. W ówczas naw et m ro ine po» 
w ietrze nie zaszkodzi naszej skórze, bo  pielęgnow ana NIVEĄ 
etanie się delikatna i elastyczna a  przytem dostatecznie odporno,

N a  całym św iecle tylko Krem i O lejek NIVEA zaw ieraja Euce- 
ry t ~  tem  te i  tłumaczy się ta  nadzwyczajna skuteczność NIVEI.

P E B E C O  S p ó łk o  A kcylno w Pornonfo

t o e m  W I V E A  i 
OleMiMVEAlM

€o roku orf dziewięciu lat, Polska 
jak długa i szeroka, zwraca się dnia 
1 lutego myśk) i sercem w stronę war­
szawskiego zaniku, śląc pokłon imie­
ninowy dostojnemu Solenizantowi, 
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej.

W miarę jak w szerokich masach 
naszego społeczeństwa utrwala się 
miłość i przywiązanie do Ojczyzny, w 
miarę jak rośnie poczucie wartości i 
znaczenie własnego państwa, powięk­
sza się też miłość i szacunek narodu 
do reprezentanta majestatu Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej, jej pier­
wszego obywatela i zwierzchnika.

Specjalnie zaś dzisiejszy Soleni­
zant nasz, prof. Ignacy Mościcki za­
skarbił sobie tę powszechną syinpatję, 
ukochanie i szacunek ze strony naro­
du, który w swoim Prezydencie widzi 
idealne połączenie działacza społeezr 
mego, wielkiego patrjoty, człowieka 
wielkich doświadczeń i wiedzy z wy­
soką kulturą.

Jeżeli bowiem wnikniemy w istot­
ne cechy naszego Prezydenta Rzplitej, 
ml dziewięciu lat kierującego polską 
nawą państwową — to ujrzymy właś­
nie działacza społecznego, mającego 
w swej historji żywota szereg wybit­
nych zasług w czasie, gdy jeszcze na 
ród pozostawał w niewoli, przedsta­
wiciela ogromu wiedzy, wielkiego li­
czonego, którego 38-lecie pracy nauko-

iW Baltimore policja rozpoczęła ener-

S'ezną walkę z narkomanami i han- 
arzarni narkotyków. Na zdjęciu a- 

genei niosą do komisarjatu damę, któ­
rą znaleziono w jednym z lokali, .©du­

rzoną narkotykiem.

powagą i dostojnością.
To też w dniu imienin Dostojnego 

Prezyenta Rzeczypospolitej, prof. 
Ignacego Mościckiego cala Polska lą-

Mm las, jego
Wzdłuż całego półwyspu Helskiego 

ciągnie się rzadki las Helski. Obszar1 
jego wzdłuż całej mierzei wynosi 
1.500 ha!

Las <ło roku 1883 należał na pod­
stawie nadania króla Kazimierza Ja­
giellończyka do miasta Gdańska, któ­
re jednakże nie prowadziło tu racjo­
nalnej gospodarki leśnej. Stan lasów 
poprawił się po nabyciu ich przez rząd 
pruski.

Bardzo kosztowne było przed woj­
ną zalesianie piaszczystych wydm, 
nająć© na rely .odbirme przed falami

telskich, niezłomnego charakteru i 
liariu ducha.

Niech żyje Prezydent Rzeczypo­
spolitej, prof. dr. Ignacy Mościcki?

dzieje i znaczenie
morza i zasypywaniem osiedli ludz­
kich. Zalesianie to przeprowadzano, 
siejąc specjalne odmiany traw piasko­
wych (np. turzycę piaskową), a potem 
dopiero sadząc sosenki.

Rząd pruski nosił się z zamiarem 
wyludnienia półwyspu i zamienienia 
go na pustkowie, spowodu rzekomo 
znacznych kosztów, jakich wymaga 
utrzymanie brzegów morskich. Zabro­
niono nawet stawiania budynków i 
naprawiania starych, pozatem zanie­
chano prac około zabezpieczenia mie­
rzei przed zalewami. Każdemu zaś z 
mieszkańców rząd pruski ofiarował

Już z początkiem tego miesiąca a mia 
mu wicie ze świętem Matki Boskiej Grom 
niecnej dnia 2 lutego, wiąże sic; dużo pra 
starych zwyczajów obrzędów i przysłów. 
Kwlaszez.a Sączy sic z tem świętem wiele 
ptzepowieiftl przyszłej pogody. Jeżeli w 
dniu M. B. Gromnicznej mrozu niema, 
jest to zapowiedzią późnej wiosny. Gdy 
przeciwnie mróz trzyma, mamy oznakę 
rychłego nadejścia pory wiosennnej. Stąd 
też przysłowia:

„Gdy na Gromnicę z dachów’ ciecze, 
Zima długo sic przewlecze'*.

Najczęściej wierzą po wsiach^ ż© 
„Gromnica — to zimy połowica". Panuje 
też przekonanie, że „na Gromnicę niedź,- 
wiedź budy swoją poprawia albo ją roz 
rzuca". Słońce na święto M. B. Gromnic* 
mej je s t  przepowiednią zimna, śniegów, 
sloty ,a także zarazy na owce. „Gdy słoń 
ee jasno świeci na Gromnice ,to przyjdą 
większe mrozy i śnieżyce4*.

Okres karnawałowy mija szybko i zbli 
ża się koniec zabaw i wesołości. „W dzień 
Panny Grommiczwćj, bywaj zdrów, mój 
śliczny" — czyli, ic  już późno na zaloty. 
„Od Gromnic, do Gromnic aż nie będzie 
nic" — mówi sic o ludziach, eiągle adwł© 
Łających terminy umów lub zobowiązań.

Dnia 3 lutego obchodzi sic św. Blażo 
ja, patrona od bólu gardła. Tu i ówdzie 
święci sic cienkie świeczki, zwane „blażej 
kami4', któremi następnie owija się chore 
gardło. Bn. 4 lutego „święta Weronika, 
tdonko pomyka" a w dniu następnym św. 
Agaty święcą po wsiach ehleb ,sól, eza- 
fifin wodę, które bronią od pożaru. „Sól 
św. Agaty od ognia strzeże chaty".

Znów „po św. Dorocie (6 lutego) wys­
chną chusty na płocie44. Dnia 14 obchodzi 
się św. Walentego, patrona od „wielkiej 
ejhoroby", padaczki. „ & W . Walelt narobić 
może kątek”. Także i w cTfiin św. Piotra  
(23) ciepło nie wróży rychłego nadejścia 
wiosny. Że św. Maciejem (24) dużo jest 
związanych przysłów, jak np. „Św. Ma-( 
eiej zimę traci, albo ją bogaci”. Wreszcie 
jeszcze jedna wróżba: „Gdy kot w lutym  
na słonku grzeje się, musi w marcu iść  
na przypiecek'".

i

bezpłatne przeniesienie do Prus Ksią­
żęcych, pewne ulgi w podatkach itd.

Zamiary rządu pruskiego, które 
miały na celu ułatwienie germanizacji 
na Kaszubach, spełzły na niczem. 
Ludność nie dała się użyć do realizacji 
projektu, stawiając energiczny opór. , 

Obecnie las helski pod opieką władz 
polskich, które w nim racjonalnie go­
spodarzą, stanowi jedną, z najpiękniej-, 
szych ozdób półwyspu, a zarazem jed-i 
ną z najlepszych ochron przed niszczy, 
eielskim żywiołem morskim.

W lasku Helskim zwierzyny jest 
mato: są tylko zające, a pod Jastarnią 
trafiają się sarny oraz zdziczałe kró­
liki. Lis jest całkowicie wytępiony. 
Ptaków śpiewających mało; bocianów 
niema wcale, zato morskie ptactwo i 
mewy znajdują się tu w wielkiej obfi­
tości, a także i dzikie kaczki. Wiosną 
i  jesienią półwysep stanowi miejsc© 
wypoczynkowe dla ptactwa przelot­
nego.

L U T Y

wej obchodzi! w uh. roku nietylko 
polski, ale i europejski świat nauko­
wy, wreszcie — piękną, mądrą, raso­
wą postać obywatela, opromienionego

czy się w uczuciu miłości i podziwu, 
wdzięzności i najgłębszych sympatyj 
dla człowieka, który stanowi jedno » 
najpiękniejszych wcieleń cnót obywa-
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SPRAWA KAS BRACKICH W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM
20 tysięcy górników oczekuje na wyn.k prac komisji ministerialnej

Co ośw iadczył redakcji „Expr.su Zagłębia" członek komisji
ministerialnej
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W dniu wczorajszym, komisja mi­
nisterialna w dalszym ciągu badała 
stan kas brackich na poszczególnych 
kopalniach w Zagłębiu.

Badania przeprowadzono wczoraj 
na kopalniach „Flora44 w Dąbrowie, 
„Czeladź44 w Piaskach i towarzystwie 
franko - włoskiem.

W dniu dzisiejszym komisja za­
kończy objazd kas brackich i zbierze 
dokładne dane statystyczne.

Z zebrąnemi materjałami komisja 
uda się do Warszawy i po szczegóło- 
wem opracowaniu kwestję uregulowa. 
nia kas brackich w Zagłębiu przedsta­
wi władzom naczelnym.

Jak już pokrótce donosiliśmy, o- 
negdaj popołudniu, w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu odbyła się konfe­
rencja, w której udział wzięli prze­
mysłowcy.

Na konferencji tej w obecności ko­
misji ministerjalnej rozpatrywane by­
ły możliwości załatwienia sprawy kaa 
brackich.

Przemysłowcy dążą bowiem do zli­
kwidowania kas brackich, które są 
dla nich ciężarem.

Kwestja kas brackich podczas ob- 
brad była dokładnie sondowana i o- 
mawiane były sposoby uregulowania 
należności robotników.

Chcąc zasięgnąć miarodajnych in- 
' formacyj w tej sprawie, zwróciliśmy 
się do jednego z członków komisji mi­
nisterjalnej z prośbą o poinformowa­
nie nas o pracach komisji.

— Komisja — informuje nas czło- 
' nek delegacji ministerjalnej — odbyła 

konferencje z przedstawicielami związ 
j ków zawodowych, przemysłowcami i 

badała stan kas na poszczególnych ko 
palniach, chcąc uzyskać dokładne nia- 
terjały i wysłuchać opinji w sprawie 
kas brackich. Opinje te nie są narazić 
skrystalizowane i sprawa kas brac­
kich wymaga jeszcze dokładnego o- 
mówienia, aby rozstrzygnąć ei?y ka­
sy te mają zostać zlikwidowane, czy 
też utrzymane, lecz w zmienionej for­
mie. Jeśli chodzi o sytuację w kasach 
brackich w Zagłębiu, to nie jest ona 
we wszystkich towarzystwach jedna 
kowa. Nap rzykład stan kasy brackiej 
w towarzystwie sosnowieckiem jest 
bardzo ciężki, natomiast pomyślniej 
przedstawia się sytuacja w kasie to­
warzystwa franko - włoskiego. W 
dniu dzisiejszym komisja zakończy 

; zbieranie danych statystycznych, któ­
re posłużą po dokładnych obliczeniach 
do zorjentowania się w obecnym sta­
nie kas brackich w Zagłębiu. Flraca 
komisji jest nadzwyczaj trudna i wy­
maga wielkiej skrupulatności. Mini- 
sterjum opieki społecznej dąży jednak 
do szybkiego załatwienia sprawy kas 
brackich w Zagłębiu.

Sprawa bas brackich — mówi de­
legat ministerjuin — zostanie rozstrzy 
gnięta specjałnem rozporządzeniem.— 
Obecnie trudno jest mówić w jaki spo 
sób zostanie załatwiona ta sprawa, a- 
by prawa robotników z tytułu należ­
ności ich z kas brackich zostały z&gwa 
rantowane. Czy prawa te zostaną za­

gwarantowane w całości, czy też 
tylko częściowo, jest to przecież 
kwestja prowadzonych badań, które 
dopomogą do ustalenia faktycznego 
stanu rzeczy w kasach brackich. Obec­
ne zaległości w kasach brackich we­

dług pobieżnych obliczeń, wynoszą o- 
koło 2 miljonów złotych. Gdyby cho­
dziło o całkowite zlikwidowanie kas 
i uregulowanie należności robotników 
to wówczas sumy te urosłyby do kil­
kunastu miljonów złotych.

Piątek

Z.Z.Z. za utrzymaniem kas brackich
w Zagłębiu Dąbrowskiern

Ód zarządu głównego związku gór­
ników Z. Z. Z. i sekretarjatu okręgo­
wego w. Sosnowcu otrzymaliśmy z 
prośbą o zamieszczenie następujący 
.komunikat, wyjaśniający stanowisko 
Z. Z. Ź. w sprawie kas brackich:

Wobec nieścisłych wiadomości, 
jakie się pojawiły o stanowisku Z. 
Z. Z. w sprawie kas brackich, zarząd 
główny związku górników Z. Z. Z. 
i sekretarjat okręgowy w Sosnowcu 
uważa za konieczne podać do wia­
domości publicznej co następuje: 

Już w kwietniu 1934 r. delegacja 
związku górników Z. Z. Z. przędło 
żyła panu ministrowi opieki społecz­
nej memorjał, w którym wysunęła 
postulat dalszego utrzymania kas 
brackich, a to w celu całkowitego 
wywiązania się kas ze swych obo­
wiązków w stosunku do jej człon­
ków. Dlatego Z. Z. Z. już wtedy wy­
sunął postulat całkowitej reorgani­
zacji kas brackich w kierunku prze­
prowadzenia jednolitej organizacji 
tych kas i poddania ich jednolite­
mu kierownictwu pod kontrolą mi- 
nisterjum opieki społecznej. W dal­
szym ciągu Z. Z. Z. wysunął postu­
lat opracowania dla kas brackich je­
dnolitego statutu, jednolicie regulu­
jącego zarówno wysokość składek 
jak i w y s o k o ś ć  świadczeń. Poza tern 
Z. Z. Z. domagał się przymusowego 
ściągnięcia od przedsiębiorców wszy

stkich sum należnych kasom. — W 
sprawie uregulowania zaległości na­
leżnych emerytom, pozo stającym 
bez pracy, Z. Z. Z. wysunął postulat 
by rząd i skarb państwa przyszedł 
z natychmiastową pomocą finanso­
wą, któraby umożliwiła całkowite i 
szybkie wypłacenie emerytów.

To stanowisko, które Z. Z. Z. za­
jął jeszcze przed rokiem zostało w 
całej pełni utrzymane i przedstawio­
ne przez przedstawicieli Z. Z. Z. na 
konferencji z komisją ministerjalną 
w dniu 29 stycznia br. oraz na dru­
giej konferencji, która odbyła się 
w dniu 31 stycznia z przedstawicie­
lami komisji z dr. Brunerem na 
czele.

Jak z powyższego wynika Z. Z. 
Z. nie wysuwa, aby kasy brackie 
zostały przejęte przez ubezpieczal- 
nie państwowo, jak również jest 
przeciwne rozłożeniu należności e- 
merytów na dłuższy okres czasu. — 
Natomiast domaga się natyohmiasto 
wego wypłacenia emerytom należ­
nych im odpraw, do ozego konieczna 
jest pomoc finansowa ze skarbu pań 
stwa.

Za zarząd główny zw. góm. ZZZ.
Stefan Kapuściński
sekretarz generalny.

Jan Rylski
sekretarz okręgowy.

Wyjaśnienie posła J. Konieczka
Od posła J . Konieczki otrzymaliś­

my następujący list:
W związku z artykułem zamiesz­

czonym we wczorajszem wydaniu ,,Ex 
presu Zagłębia44 pt. „Postulaty związ­
ków zawodowych w sprawie kas brac­
kich w Zagłębiu Dąbrowskimi1, u- 
przejmie proszę o zamieszczenie nas tę 
pujacego wyjaśnienia:

Na konfeerncji, która odbyła się w 
inspektoracie pracy w dniu 29 stycz­

nia br. między przedstawicielami zwią 
zków zawodowych a komisją ministe­
rjalną przemawiałem w imieniu włas- 
nem, a nie w imieniu Z. Z. Z. i wypo 
wiedziałem swój osobisty pogłąd w 
sprawie kas brackich. Stanowisko Z. 
Z. Z. w tej sprawie wypowiada zamie­
szczony w dzisiejszym „Expresie Za­
głębia" komunikat.

Jan Koineezko
poseł na sejm.

Aresztowanie przemysłowców i kupców 
węglowych w Zagłębiu Dąbrowskiem

Nadużycia właścicieli kopalni „Małgorzata" na szkodę skarbu
państwa

Władze w Zagłębiu wykryły w tych 
dniach wielką aferę oszukańczą na 
szkodę skarbu państwa, której od dłuż 
szego czasu dokonywali znani przed­
siębiorcy i kupcy węglowi.

Wiadomość o wykryciu afery wy­
wołała w Zagłębiu wielkie poruszenie.

W nocy z 29 na 30 stycznia na po­
lecenie prokuratora, wydział śledczy 
a v  Sosnowcu ares*towal iuż. Jana Ba­
rona, b. współwłaściciela kopalni 
„Małgorzata*4, Stanisława Koziorow 
skiego, technika kopalnianego, b. 
współwłaściciela kop. „Małgorzata44, 
obecnie zamieszkałego w Katowicach, 
Załmę Stawskiego z Dąbrowy, kupca 
węglowego, obecnego współwłaściciela 
kopalni „Małgorzata44,'W olfa Erlicha, 
zamieszkałego w Będzinie, obecnego 
współwlaściela kopalni Chainia Majtli 
sa, kupca węglowego z Niwki, Wikto­
ra Rzcpkiewicza, kupca węglowego,

zamieszkałego w Kazimierzu i Mie­
czysława Banaszkiewieza, urzędnik^ 
towarzystwa franko - włoskiego.

Wymienieni przedsiębiorcy i kup­
cy węglowi dokonywali nadużyć przy 
wagonowej sprzedaży węgla.

Mianowicie właściciele kopalni od­
stępowali kupcom handlującym wę­
glem wagony, które otrzymywali od 
kolei na węgiel wydobyty na kopalni 
„Małgorzata41.

Wskutek tych kombinaeyj skarb 
państwa poniósł duże straty, których 
wysokości narazie nie ustalono.

Aresztowani przekazani zostali 
wczoraj rano do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Wczoraj wieczorem wszyscy zatrzy 
mani, po przesłuchaniu u sędziego 
śledczego zostali zwolnieni i znajdują 
się pod dozorem policyjnym.

Dziś: f  Ignacego, Brygidy 
Jutro: Oczyszczenie N. M. P. 
Wschód słońca: 7.15 
Zachód słońca: 4.28

W ARSZAW A.
Piątok, ł  lutego.

4.65 K iedy ranne w stają  zorze. 6.50 Ma 
zyka z płyt. 6.52. G im nastyka. 7.15 Dzień 
nik  poranny. 7.85 Chwilka pań domu. 7 i'j 
Zapowiedź program u. 7.50 K oncert rek la ­
mowy. 11.57. Sygnał czasu 12.00 H ejnał t, 
Krakowa. 12.03 W iadomości meteorologioz 
ne. 12.05. Codzienny przegląd prasy pol­
skiej, 12.10 M uzyka lekka. 13.00 Dziennik 
poranny. 13.05. Dalszy ciąg' koncertu. 
15.80 Wiadomości o eksporcie poisinm. 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 A udycja 
dla chorych. 16.15 T ransm isja  ze Lwowa. 
17.10 Przed zjazdem uczestników walki o 
szkołę polską. 17.15 K w arte t smyczkowy. 
17.50 Przegląd wydawnictw. 13.00 P an  
Prezydent wśród ludu. 18.10 Życie ku ltu  
ralne 18.15 P ły ty . 18.45 Odczyt z K rako 
wa. 19.00 -Duety w wyk. L G adejskiej i B.

. B rag ińsk iej 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 P ły ty . 19.45 P rog ram  na dzień n a ­
stępny. 19.50 W iadomości sportowe. 20-00 

.T ran sm is ja  z F ilh . W arsz. W  przerwie 
Dziennik wieczorny oraz jak  pracujemy, 
w Polsce. 22.30 R ecytacje poezyj. 22.40 
K oncert reklam owy. 23.00 W iadomości 
meteorologiczne. 23.30 M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
Piątek, 1 lutego.

6.45—7.40 Tr. z W arszaw y. 7.40 Zapo. 
wiedź program u. 7.50 K oncert reklam ow y 
11.57. T ransm isja  z W arszaw y i  K rako­
wa. 12.45 A prow izacja m iast. 13.00 T ran  
em isja z W arszaw y. 15.30 T ransm isja  z 
W arszawy. 15.35 Giełda zbożowa 15.40 
W iadomości bieżące. 17.50 T ransm isja  z 
W arszaw y. 13.00 T ran sm isja  z K rakow a. 
18.15 K oncert popularny. 18.35 T ransm isja  
z W arszaw y. 18.45 T ransm isja  z K rakow a 
i W arszawy. 19.45 P ro g ram  na  dzień na­
stępny. 19.56 W iadomości sportowe. 20.00 
T ransm isja  z W arszaw y. 22.40 K oncert ro 
klamowy. 23.05 Skrzynka francuska. 24.00 
T ran sm isja  z W arszaw y.

1 Kielc
O PŁ A 1E K  STR ZELEC K I W PAŃSTW . 
KAM IENIOŁOM ACH W ZAGNAŃSKU.

W św ietlicy K am ieniołom ów państw o 
wych w Zagnańsku, odbył sie uroczysty 
„O płatek' S trzelecki oddz. ZS. W iśniów­
ka.

P o  złożeniu życzeń członkom oddziału 
przez ob. prezesa inż. Konopko, wśród ra  
dosnego n astro ju  spożyto wspólną ko la. 
cję przy dźwiękach własnej m uzyki uroz 
m aieoną śpiewam i kolend i p ieśni legio­
nowych.

By dać w yraz bezgranicznego oddania 
idei kom endanta, uchwalono wysłać na  
wniosek p. o. kom endanta Lesiaka depe­
szę do M arszałka J . P iłsudskiego treści 
następującej.

S trzelcy Kam ieniołom ów W iśniów ka 
zebrani na żołnierskim  opłatku  ślą ci Ko 
mcndancie szczere życzenia długich i o- 
wocnyeh la t pracy dla Po tęg i M ocarstwo 
wej Polski.

(k) li-Ic tn i chlcpiec strzela ł z rewolwe 
ru  podczas lekcji. W  szkoło im. Staszica 
u Kielcach, W róblew ski Czesław, la t 11, 
zam. przy ul. Nowowiejskiej nr. 3, m anipu 
lu jąc  nab itym  rewolwerem, spowodował 
w ystrzał, ran iąc  się lekko w lewę rękę.

Czyją własność stanowńl rewolwer — 
narazić nie ustalono.

(k) P . Przem ysław  Sołtyń3ki sekreta­
rzem m inistra . Dotychczasowy sekre tarz  
wojewody kieleckiego Przem ysław  Sot_ 
tyński, z dniem 1 lu tego br. wyjeżdża do 
W arszaw y na stanowisko sekretarza m ini 
s tra  opieki społecznej Jerzego Paciorkowi 
skiego . „

P. Przem ysław  Sołtyński znany był 
szeroko w sferach tow arzyskich m. Kielc, 
a swą uprzejm ością i niecodzienucmi za­
letam i ch a rak te ru  zdobył sobie powszech 
ne zaufanie i szacunek wśród przełożonych 
kolegów, podwładnych i znajom ych. Ży­
czymy m u owocnej p racy  na nowym sta  
nowisku.

(k) U konstytuow anie się zarządu oddzla 
łu .zw. legionistów'. U konstytuow ał się no 
Avy zarząd oddziału zw. legjonistów  w 
K ielcach w składzie następującym : prezes 
oddziału inż. K azim iorz Ślączka, wicepre­
zesi: kpt. Ostachowski i  Pięńkoś, sekre­
ta rz  — Stanisław  F lank, skarbnik  — Gu 
staw  Kobyłecki, kierownik b ra tn ie j po­
mocy — chor. S tanisław  P iątkow ski i  go 
spodarz M ar j an  Green.
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Z Zagięcia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
Już  dziś o godz. 11 odbędzie się bal - 

m askarada artystów  tea tru  m iejskiego w 
Sosnowcu.
N a g r o d y .  Niespodzianki. Atrak- 
eje. Dwie orkiestry. Bufet obficie zaopa­
trzony przez popularną restau rację  ;,Sa- 
yoy‘*. B ilety  wstępu w cenie zl. 3. B ilety 
rodzinne (4 osoby) zl. 10.

Po zaproszenia, które nie zostały dorę­
czone z niezależnych od zespołu przyczyn, 
można się zgłaszać w kancelarji tea tru  
m iejskiego w Sosnowcu, codziemiie od 
godz. 17 do 19. B ilety zaś wcześniej można 
nabyć w księgarn i <W> Czechowskiego, ul. 
3 m aja  za okazaniem zaproszenia.

IM IE N IN Y  PR EZY D EN T A  
R Z P L IT E J .

Dziś o goclz. lG-ej rano w koście­
le parafja lnym  w Sosnowcu odprawio 
ne zostanie uroczyste nabożeństwo z 
okazji im ienin prezydenta Mościckie­
go.

Organizacje, związki, stowarzysze­
nia itp . proszone są 'o wzięcie udziału 
w uroczystem nabożeństwie.

RADA PRZYBOCZNA U CHW ALIŁA 
BUDŻET M. CZELADZI.

Na onegdajszem posiedzeniu rad y  przy 
bocznej rozpatrzono ostatecznie i uchw a­
lono budżet m. Czeladzi na rok 1935/36. 
Żadnych większych zmiau rada  przybocz 
na nie wprowadziła, uwzględniono tylko 
konwersję pożyczek krótkoterm inow ych 
w sumie 68 tys. zł. Budżet opiewa w roz­
chodach i dochodach na  336 tys. zł.

W  związku z przeprowadzoną inspek­
cją  insty tuey j subsydjow anych przez za­
rząd m iejski, rad a  przyboczna zaopinjo- 
w ała umieścić świetlicę m iejską wraz z 
uniw ersytetem  powszechnym w jednym  
lokalu, celem wprowadzenia do budżetu 
jaknajw iększych oszczędności. J a k i obrót 
weźmie ta  spraw a trudno przewidzieć. 
Przeprowadzone będą p ertrak tac je  z re ­
ferentem  pow. ośw iaty pozaszkolnej w Bę 
dżinie oraz z zarządam i U. R. i świetlicy 
m iejskiej. Uchwalono skolei budżet dla 
dokształcającej szkoły zawodowej w su­
mie 6000 zł., budżet sierocińca w sumie 10 
tys. zł., rzeźni m iejskiej w sumie 18 tys. 
z!, i wodociągów w sumie 30 tys. zł. Bud. 
żet przesłany będzie do zatw ierdzenia wła 
dzom powiatowym w Będzinie.

— Zarząd BBWR, dzielnica Stary So­
snowice i Huta Milowice urządza w dniu 
2 bm. o godzinie 10.30 uroczystą akadcm- 
ję  ku  czci prezydenta Mościckiego w loka 
!u przy ulicy Swobodnej 24 oraz zostanie 
wyświetlony film z życia pana prezyden­
ta.

— Odczyt w kole dzielnicoweni BBWR. 
„Kuźnica*. Zarząd koła dzielnicowego 
BBWR, „Kuźnica** podaje do wiadomości 
swoim członkom i sym patykom , że w dniu 
dzisiejszym o godz. 19 w lokalu własnym 
przy ul. 1 m aja 25 (plac Schona) odbędzie 
się  odczyt pt. „Prezydent Mościcki 
jako obywratel i uczony**, k tóry  wygłosi 
sek re ta rz  koła p. H. Maśląg.**

— Zabawa uczniowska. S taraniem  ko. 
Jt rodzicielskiego przy gim nazjum  pań-
stwowem im. Bolesława P ru sa  w Sosnow­
cu i grona nauczycielskiego tegoż g im na­
zjum  odbędzie się ju tro , o godz. 17 w sa­
lach gim inazjum  im. St. Staszica w So­
snowcu zabawa uczniowska. »

Po zabawie odbędzie się wspólna kola­
cja rodziców i grona nauczycielskiego.

W.elkic

ś w i n i o b i c i e
B A R  P O L S K I
2-§o, 3-go, ; u ta go 1935 r.

H & L E  R O Z W O J U  
łs3. m s o d r z e f o w s l ia

Z poważaniem

A. Zencikiewicz.

Król wygranych
1000.000 81 Nr. 72.450

u KAFTALA
Tam padł również pierwszy w dziejach loterji KiLJON na Kr. 6t .415

Pozatem szereg  wielkich wygranych po zł. 200.000, 100.000 
i t. d. na dziesiątki miljonów złotych.

Sp ieszcie  się z kupnem losu do I ej klasy w szczęśliw ej kolekturze

W. K A F T A L A  i S - k a
KATOWICE, ffll. ŚW. Jana 16. I Konlo P.K.O. Nr. 304.761 |

Sytuacja na froncie pracy i  Zagłębiu
W  ub. tygodniu sprawozdawczym 

sy tuacja  na froncie pracy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem nie uległa większym 
zmianom.

W  przemyśle węglowym tylko ko­
paln ia „Czeladź** wysyia na urlop tu r 
nusowy 56 robotników, a jednocześnie 
pow racają do pracy robotnicy z pierw 
szego tu rnusu  w liczbie. 56 ludzi.

F abryka  Hulczyńskiego zapowiada 
przerwę w nracy w oddziałach walców 
ni blachy, W ellm ana i cynkowni, spo- 
wodu braku zamówień.

Dotychczas nieczynne były w tej 
fabryce, hala am erykańska i robót do­

datkowych, w których zatrudnionych 
było 95 robotników.

H u ta  „Katarzyna** przedłużyła te r­
mu wypowiedzenia pracy 150 robot­
nikom do dnia 9 bm.

Jednocześnie do wydziału budowla 
nego przyjęto 20 robotników.

Polskie zakłady przem ysłu cynko­
wego F iirstenberg  w Będzinie przy ję­
ły  do pracy 30 robotników.

Obecnie pracuje w zakładach 22G 
robotników.

W  innych gałęziach przem ysłu bez 
zmian

Strafk robotników na kopalni
towarzystwa grodzieckiego

Onegdaj, jak  już pisaliśmy, na  ko­
palni tow arzystw a grodzieckiego w 
Grodźcu zastraj kowali robotnicy, spo- 
wodu niew ypłacenia im przez dyrek­
cję zarobków za listopad i grudzień ub. 
roku i zaliczki za styczeń.

Obydwie zmiany nie p rzystąp iły  
do pracy i zgromadziły się w  sali zbor 
nej na  terenie kopalni.

Robotnicy zwrócili się do inspekto­
ra  pracy z prośbą o interwencję.

Inspek tor Wesołowski oświadczy! 
robotnikom, że zajmie się ich spraw ą 
o ile opuszczą teren kopalni.

Onegdaj w Białej Przem szy u k a ­
zały się m asy zatru tych  ryb, które 
płynęły na powierzchnię wody.

Okoliczna ludność*wyłapuje" za tru ­
te ryby i spożywa je.

Przypuszczalnie papiernia „KIu- 
cze“ wypuściła do rzeki jakieś chemi- 
kałja, które spowodowały masowe za­
trucie ryb.

Rybostan w Białej Przem szy jest 
nikły, to też należałoby otoczyć rze­
kę tę specjalną opieką.

N iestety, co pewien czas, wskutek 
wypuszczania do rzeki rozm aitych nie 
czystości z fabryk, m asy ryb ulegają

Dwóch rzezimieszków napadło na kobietę w Czeisdzi
Na przechodzącą wieczorem przez most 

i.a B rynicy  na Saturn ie Jan in ę  Żurek z 
Czeladzi, napadło niespodziewanie dwóch 
rzezimieszków.

N apastnicy w yrw ali Żurkowej z rąk  
torebkę, w której znajdow ały się rozm ai­
te drobiazgi, 15 zł. w gotówce, poczem zbie 
gl;
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SOŁTYS -  DEFRAUDANT.
W sądzie okręgowym w Sosnowcu są­

dzony był wczoraj sołtys wsi Trzcbiesławl 
ce w powiecie będzińskim, Jan Kłusa, o 
zdefraudowanie 384 zŁ z  kwoty, ściągnię­
tej od ludzi, tytułem podatków na rzecz 
gminy Wojkowice Kościelne.

Kłusa, po wykryciu malwersacji Hu. 
inaezyl się, że pieniądze wydał na lecze­
nie, chorej na gruźlicę, żony.

Sąd skazał nieuczciwego sołtysa na rok 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na lat dwa.

k o p n ą ł Tf o l i c j a n t a .
Do przechodzącego ul. 1 maja w Bę­

dzinie posterunkowego Stanisława Szezu 
ra, podbiegł znienacka jakiś podchmielo­
ny osobnik i zanim policjant się zoriento­
wał, kopnął go z całej siły w brzuch.

Pijanego napastnika obezwładnili prze 
chodnic. Okazało się, że byl nim ślązak, 
35-tetni Wiktor Franiel z Wielkich Haj­
duk. Co było powodem brutalnej napaści 
jego na post. Szczura,, niewiadomo.

Frankiel odpowiadał wczoraj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu. Skazany zo 
stał na 8 miesięcy więzienia.

Robotnicy pozostali jednak na tere 
nie kopalni przez cały dzień wczoraj­
szy.

D yrekcja tow arzystw a, na in te r­
wencję insp. Wesołowskiego,, przyrze­
kła w najkrótszym  czasie urągulować 
należności robotników.

Ju ż  w dniu dzisiejszym dyrekcja 
wypłaci robotnikom zaliczkę, na k tó rą  
przeznaczyła kilkanaście tysięcy zło­
tych.

Około 10 bm. dyrekcja tow arzy­
stw a przyrzeka wypłacić robotnikom 
większe sumy.

Hasif zatrutych ryb w Białej Przemszy
Okoliczna ludność wyłapuje zatrute ryby

zatruciu i ilość ich w rzece zmniejsza 
się coraz gwałtowniej.

Poza tern istn ieje  jeszcze niebezpie 
czeństwo przy  spożywaniu zatru tych  
ryb przez okoliczną ludność.

M ieszkańcy nadbrzeżnych wiosek 
w yłapują bowiem zatru te  ryby i spoży 
w ają je  masowo, eo wywołać może w y­
padki zachorowań.

W ładze dołożyć winny sta rań  i 
zmusić przedsiębiorstwa, aby nie 
wprowadzały do rzek kanałów z n ie­
czystościami, które za truw ają  m asy 
ryb i powodują wielkie szkody w ry- 
bostanie.

Żurkowa zameldowała o napadzie po­
lic ji i niebawem posterunek p.p. na S a­
tu rn ie  schw ytał obu złodziei.

Ja k  się okazało napadu na Żurkową 
dokonali: S tanisław  S łota z Będzina i Bo 
Ic-sław Chojnacki, bez stałego miejsca za­
mieszkania. Od zatrzym anych część sk ra­
dzionych rzeczy odebrano.

— K u czci prezydenta Mościckiego, 
Dziś o godz. 19 w lokalu w łasnym  (ul. 
Strzelecka 2) urządza BBW R. Dębowa - 
Góra uroczystą akadem ję z okazji im ie­
nin  prezydenta Mościckiego.

Koło rezerwistów na Dębowej Górze 
urządza dziś o godz. 19 w lokalu  w łasnym  
(Tylna 18) akadem ję ku czci prezydenta 
Mościckiego.

— Odczyt w Sosnowcu. Ju tro  o godz. 
11 w sali domu ludowego w Sosnowcu, ul. 
J a sn a  nr. 26 zostanie wygołszony przez 
dr. W. Ormickiego odczyt p. t. „Czy P o l­
ska cierpi na  nadm iar ludności**, z ram ie 
ni a powszechnych wykładów uniw ersyte­
tu jagiellońskiego. Odczyt ten organizuje 
TUR. i dom ludowy.

— W alne zebranie PCK. Zarząd koła 
polskiego czerwonego krzyża w Sosnow­
cu pow iadam ia wszystkich członków, iż 
walno zebranie koła odbędzie się dnia 9 
bm., w pierwszym term inie o godz. 18, a  
w drugim  o 18.30, w lokalu b iu ra  PCK . w 
Sosnowcu, ul. 3 m aja  16 I  p ię tro  (dworzec 
kolejowy).

Zarząd koła PCK. w Sosnowcu prosi 
wszystkich członków o przybycie na po­
wyższe zebrauie.

— B al karnaw ałow y. Dziś o godz. 20 
w salach „Kuźnicy** przy ul. W arszaw , 
skiej 22, odbędzie się „Bal Karnawałowy** 
urządzony staran iem  OMP.-u im. T. Ho- 
łówki. W ejście za zaproszeniam i.

— Ruchome lek torjum  polskiej macie­
rzy szkolnej w Będzinie. D nia 3 bm. o go­
dzinie 16 wygłoszony będzie odczyt na  te­
m at zagadnień ligi obrony pow ietrznej i 
przeciwgazowej. Odczyt obejm ie następu ­
jące dziedziny, zadania i cele LOPP., o r­
ganizacja LOPP., organizacja obrony 
przeciwlotniczej biernej i w yświetlenie 
przeźroczy. Odczyt odbędzie się w lokalu, 
kółka rolniczego na Gzichowie (dawna 
szkoła powszechna przy ul. Gzichowskiej)
1 wygłoszony zostanie przez obwodowego 
in stru u k to ra  O. P . L. G. pow iatu będziń­
skiego. W ejście n a  odczyt bezpłatne.

— K om itet obchodu im ieniu prezyden . 
ta  Mościckiego w Grodźcu. W  Grodźcu 
odbyło śię pod przawodnictwcm w ójta 
B ronisław a Im iolezyka zebranie organi­
zacyjne przedstaw icieli insty tuey j i orga- 
nizacyj społecznych, na którem  omówiono 
program  obchodu im ienin prezydenta 
Rzplitej.

W  dniu dzisiejszym o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się akadem ja w sali strażackiej-
2 bm. odbędzie się nabożeństwo przy u- 
dziale wszystkich organizaeyj.

N astępnie w ybrano lokalny kom itet 
obchodu im ienia prezydenta Rzplitej w 
osobach pp.: Bronisław  Imiolczyk, T a ­
deusz Dobrowolski, A leksander Czarnecki 
S tefan  Czajer, ks. Chwistecki, Kocyba Au 
toni, Jasiń sk i Tadeusz, Franciszek Fio- 
kowski.

— W yjaśnianie. W ójt gm iny w StrzOi 
mieszycack p. Bączkowski w yjaśn ia  nam, 
że akadem ję ku czci prezydenta J . Moście 
kiego urządził w dniu wczorajszym w ki 
nie „Paw ”  gm inny kom itet obchodu imię 
nin, a nie związek rezerwistów ,jak m yl. 
nie podano w zapowiedzi.



2 lawieraia Niezwykły proces o pól miliona 1
(z) 'L  życia to w. śpiew aczego „Lutnia'*. 

W obec wyjazdu z Zawiercia prof. S. Ka­
czki tow. śpiewacze „Lutnia" zmuszone 
było przerwać prace swoja na n iw ie pie­
śni. W  tych dniach dopiero udało sie za­
rządowi pozyskać na stanowiJfro dyrygen  
ta „Lutni", prof. Herm ana, wobec czego 
„Lutnia'* wznawia sw oja działalność. W 
tych dniach odbyło sie zebranie ogólne 
przy w spółudziale 46 członków czynnych, 
na którem  m iedzy innem i omówiono ju ­
bileusz 25-letniego istn ien ia  „Lutni*', spra  
we liczebnego powiększenia chóru, spra­
wy finansowo i in. W reszcie po zapozna­
niu sie z końcowym  ustępom artykułu pt. 
„Zamierające miasto'*, zamieszczonego w 
Nr. 15 „Orędownika" z dnia 19 stycznia rb. 
zebrani jednogłośnie w yrazili oburzenie 
na w ysoce nietaktow ną i  ordynarną na­
paść na znanego i ofiarnego działacza  
społecznego prezesa „Lutni", p. S. Pasier  
bi liski go , w yw ołana odmową zarząd)u w 
sprawie udzielenia lokalu na zabawę na­
rodowej organizacji kobiet w Zawiei ciii.

Z Nowym  Rokiem 1995 rozpocz­
nij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno­
ści w K O M UNALNEJ K A SIE  
OSZCZĘDNOŚCI, powiatu Za­

w ierciańskiego w Zawierciu.

Ofiary
Kółko literackie przy szkole powszech­

nej nr. 19 w Sosnowcu składa 3 zł. na od­
nowienie kościoła N. M. P. z okazji im ie­
nin prefekta ks. M arjana Junga.

© r sr p a , d r e s z c z e ,
ggpzezSąfóiegiie?
Przyjm ując tabletk i Togal w dawce: 3 
tabletki, 3—4 razy dziennie, doznaje sią  
u lg i i  spadku gorączki. Rów nież w cier­
pieniach reum atycznych, podagrze, bó­
lach artretycznyeh w  staw ach i  m ięś­
niach, bólach nerwowych i głow y, Togal 
oddaje usługi. Tabletki Togal są  do naby­

cia w najbliższej aptece.

C H R Y P oKś | |

Zuzanna, żona urzędniczyny pary­
skiego, otrzymała pewnego dnia od 
swojego kochanka los. — „A jeśli wy 
grasz — dodał przyjaciel — to się po­
dzielimy, zgadzasz się?" — „N atural­
nie!" Wieczorem tego samego dnia 
mąż pani Zuzanny szukał w jej toreb­
ce zaginionego kluczyka i pech chciał, 
że zauważył los. — „Świetnie zrobiłaś 
żeś zakupiła los czy wiesz, że możemy 
wygrać miljon franków?" — Na wszel 
ki wypadek zapisał sobie pedantyczny 
małżonek numer losu, aby się zabez­
pieczyć na wypadek zaginięcia losu.

Przypadek zrządził, że w dniu cią­
gnienia los z .numerem pani Zuzanny 
został wyciągnięty z urny. Kiedy mąż 
wyczytał o tern w gazecie, wyszedł w 
godzinach urzędowych z biura, poje­
chał taksówką do domu, i ze słowami: 
— „Zuzanno, wygraliśmy miljon!" — 
wbiegł do pokoju. Za chwilę zadzwonił 
telefon, a kiedy Zuzanna podniosła 
słuchawkę, usłyszała drżący ze wzru­
szenia głos kochanka: „Zuzanno, wy­
graliśmy milion! Co za szczęście!"

Z tą  chwilą rozpoczął się dramat. 
Zuzanna opowiedziaa kochankowi, że 
mąż, przypadkowo odkrył los i uważa 
go wobec tego za swoją własność. Nie 
może mu przecież zdradzić, że los jest. 
prezentem. „Ten trzeci" jednak , był

innego zdania. Bardzo kocha Zuzannę, 
mimo to nie może zrezygnować ze swo 
jego udziału z wygranej. Przecież to 
pół miljona! Za Zuzannę oddałby 
wprawdzie królestwo, ale pół miljona, 
to więcej niż królestwo.

Wobec takiego postawienia spra­
wy, pani Zuzanna była zmuszona wy­
znać mężowi, że losu nie zakupiła za 
swoje pieniądze, ale otrzymała go od 
dobrego znajomego z tern, że podzielą 
się wygraną. Mąż zbladł, wpadł we 
wściekłość, uderzył pięścią w stół i po­
wiedział: — „Słuchaj, nie chcę skan­
dalu, straciłem żonę, ale pieniędzy tra ­
cić nie mam zamiaru! Miljon zostanie 
w domu, niech twój kochanek zado­
wolili się tem, że mi żonę odebrał!"

Przyjaciel skarżył panią Zuzannę 
o oszustwo. S,ąd zastanawia się obec­
nie nad tą dość skomplikowaną spra­
wą, ale jakikolwiek będzie wyrok, opi- 
n ja potępia wszystkich troje: P rzyja­
ciela, który nie mógł się wyrzec dla 
przyjaciółki pól miljona franków i 
skompromitował ją w oezaeh męża i 
świata, męża, który dla pieniędzy zde­
cydował się żyć dalej z niewierną, 
zdradzającą go żoną. Zuzanna w każ­
dym razie będzie miała ezem się po­
cieszyć, bo pól miljona bezspornie jej 
przypadnie.

M ILJONERZY Z NAD POLSK IEGO  M ORZA
Od chw ili ostatniego: ciągn ien ia  Loterji 

Państw ow ej, od dnia w którym  padła 
główna, wygrana: m iljon  złotych — cała  
Polska niezm iernie sie interesuj©, kto 
w ygrał, co on robi i w jakich okoliczno 
śeiaeh to sit} stało.

Podaw aliśm y już okólnikowe tlone, do­
tyczące wybrańców fortuny. Obecnie uda­
ło sic nam przeprowadzić ciekawą roz­
m owę z dwoma z nich, z dyr. Urbaehem  
i  p. Prowalskim . Obaj pracują w Gdyni, 
w znanej firm ie im portu, cwoeów połud­
niowych.

I ,

m m
D U S  Z  N l 
BÓLE GARDŁA i

USUWAJA

Ap t b h a  M ^ d ‘Q Ą S E C K l E G O
W W AA 5 J / lW lS .U lJ jU T A ló .

S p rz e d a ją  A ptehi i s k ła d y  ap te c z n ą .

— Los swój zawdzięczam — m ówi p. 
Urbaeh — p. Prow alskiem u, który pracu­
je u m nie. Przyszedł raz do m nie w biu­
rze i  pyta, czy n ie w ziąłbym  z nim do 
spółki losu. „Z panem  chętnie*' — odpo. 
władam  i w ten sposób w eszliśm y razem  
,w posiadanie połówki num eru 7*2.450.

P an  Prow alski, b. m iły  starszy pan, 
posiadający zresztą już wnuków, przyta­
kuje i  opowiada z humorem:

— N iew iadom o, ezy ja  memu szefowi, 
czy on m nie przyniósł szczęście. Gram już 
otldawna na loterji i zawsze w ierzyłem , że 
m usze wygrać. Gdy w ostatniem  ciągn ie , 
niu nic n ie wychodziło, pocieszał m nie p. 
Urbaeh, m ówiąc, że czeka nas m iljon. — 
Pieniądze były mi b. potrzebne i jeszcze 
w przeddzień m odliłem  sie na intencje  
m ojej w ygranej. W ygrałem . D ziś pójdę 
już na em eryturą po kilkudziesięciu  la ­
tach ciężkiej pracy i  cieszę się. że mam  
zabezpieczony byt dla siebie i dla całej 
rodziny.

E m erytura taka p. Prow alskiem u na­
leży sie w pśłrii. N a to m ia st p. Urbaeh, 
znany kupiec gdyński, zamierza zabrać 
sie  z jeszcze większą energją do p r a c y .— 
Zeszłego roku straci! ogromną sumę na. 
im porcie jabłek. D ziś im portuje pom a­
rańcze z IJiszpanji i  u siln ie stara sie o 
uzdrowienie w tej g a łę z i stosunków.

— Oczywiście, na loterji będę też zaw­
sze gra ł — dodaje z uśmiechem.

Charakterystyczne jest, że obaj gracze 
dowiedzieli sie  o w ygranej podczas pra­
cy. M ieli jednak taki naw al roboty, że 
przez kilka dni nie m ogli w ybrać się  do 
W arszaw y po Odbiór pieniędzy. Z chęcią  
pozw olili og łosić  swe nazwiska, tw ierdząc 
że szczęście n ie należy ukrywać, ani się 
go wstydzie.

A popróbować szeząśsia można nauowo, 
nabyw ając teraz los do 32-ej Loterji. k tó­
rej głów na w ygrana w lY -e j  k lasie  w y­
nosi m iljon  złotych.

K R W A W A
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— Być może — rzeki oficjalista, 
któremu rzecz ta  wydawała się nie­
możliwą — ale mi się zdaje, żem go 
widział wprzódy.

W 1ej chwili Jodelet i Martel we­
szli w towarzystwie posługacza kole­
jowego.

— Co kun, Jodelet? — zapytał na­
czelnik wydziału śledczego.

• — Proszę pana, prowadzimy tego 
oto zucha, z którym rozmawiałem na 
dworze i który, jak mi się zdaje, do­
starczy nam cennego objaśnienia co 
do jasnowłosego młodzieńca.

— Czyś widział tego młodego czło­
wieka? — zapytał żywo sędzia śledczy 
zwracając mowę do posługacza, który 
odpowiedział:

— Młodzieniec w szalu, binoklach, 
z jasnemi faworytami? tak jest panie. 
Wysiadał z powozu i zapytał mnie, 
ezy pociąg z Calais nadszedł. J a  od­
powiedziałem, że chyba nie. Wtenczas 
ujrzałem, jak szedł do drzwi a potem 
wrócił i wsiadł do powozu.

‘— Czy on dobrze mówił po Iran- 
ensku!

— Z silnym akcentem cudzoziem­
skim, ruskim, niemieckim, ezy też 
szwajcarskim.

— Czy pamiętasz, o której godzi­
nie mówił z tobą?

— Mogło być kwadrans na pier­
wszą,

— Widziałeś go później?
— Widziałem. W  chwili gcly pociąg 

z Calais nadchodził, czekał przy 
drzwiach, a potem oddalił się z ja ­
kimś podróżnym.

— Czyś zauważył, że ten podróżny 
miał rękę na chustce?

— Nie, panie. Przechodziłem pręd­
ko, mając gdzieindziej zajęcie.

— Widoeznem się okazało dla wszy­
stkich, że zamieszanie w czasie nastą­
piło z poAvodu opóźnienia pociągu z 
Calais i że jasnowłosy młodzieniec był 
jedną i tąż samą osobą.

Urzędnicy pożegnali się z zawia­
dowcą i odeszli.

XXVI f.

Chociaż już było późno, pan de Gii­
bray chciał jeszcze w tym samym dniu

K R W A W A  W ALK A KŁUSOWNIKÓW' 
Z GAJOW YMI.

Gajowi olkuskich lasów m iejskich Izy­
dor P iątek  i P iotr W ąs, idąc- w lecie r. ub. 
na obchód spotkali w lesie  grupę klusownj 
ków. Pom iędzy gajow ym i i  kłusow nika­
mi pow stała awantura, zakończona roz­
brojeniem  i pobiciem gajowych. Onegdaj 
kłusow nicy ei, pochodzący z gm iny Bo­
lesław , sV ;ię li przed sądem okręgowym  
na sesji wyjazdow ej i zostali skazani: Jó­
zef Kubański i Stefan Rudawski (z U j- 
kowa), A leksander Czerniak (z Białej) — 
po roku wiqzionia każdy, oraz T eofil Go­
ner (z H utsk) który strzelał do P iątka  — 
1 i pól roku w ięz ien ia ..

ZABÓJCA KOLEGI.
W  r. ub. na odpuście w Snloszowej pod 

czas bójki został zabity nieum yślnie przez 
uderzenie kam ieniem  w głową Edward  
Tokaj, przez swego kolegą Stanisław a  
K rawczyka z Snloszowej.

K rawczyk został skazany na 3 ła ta  w u; 
z-ema.

(ol) Z Federacji P . Z. O. O. Federacja  
poi. zw. obr. ojez. w Olkuszu zwołuje na JO 
bm. (do sa li radzieckiej m agistratu  m. 
Olkusza o godz. 11 przed poi.) zjazd dele­
gatów  poszczególnych związków, wchodzą  
eyeh w skład federacji. W  program ie m. 
in. wybór w ładz powiatowego zarządu fe­
deracji.

(ol) Zwolnienie z w ięzienia. N a skutek  
polecenia okr. sędziego śledczego w Olku 
szu, został zwolniony z w iezienia będziń­
skiego, S tanisław  Janas, zam ieszany w. 
afere nadużyeiową w urzędzie skarbo­
wym w Olkuszu. Zwolnienie n astąp iło  spo 
w od u poważnej choroby Janasa.

(ol) W dzięczny uczeń. S yn  niezam ożne 
go m ieszkańca Szyc, p. Józef Grzybowski, 
dzięki stałem u subsydjnm  wydz. powiato­
w ego w Olkuszu ukończył szkole ogrodni­
czą w Strnm ilow ej i  otrzym ał posadę w  
zakładach sadowniczych „Glinka'* pod 
Krakowem . P. Grzybowski chcąc sie od­
w dzięczyć w ydziałow i powiatowem u za f 
pomoc finansow ą, prosi o złożenie ofiary  
przez obsadzenie drogi publicznej od ro­
dzinnej w si Szyce do W ielkiej W si (w o- 
kołiey  Ojcowa) 30-ma drzewkam i czereśni 
szlachetnej i  kilkunastom a lipam i z w łas­
nej szkółki.

j-jyznj um ouŁ  
MBSOLAMENT

udać się do miejsca, wskazanego przez 
Cadeta jako ostatni punkt, do którego 
wczoraj dojechał, to jest do hotelu 
przy ulicy Montorgeuil, przed którym 
zostawił, jak mu się zdawało, dwóch 
podróżnych.

— Poznałbyś ten hotel z łatwością?
■— zapytał Cadeta naczelnik wydziału 
śledczego.

— Zawiózłbym pana tam z zawią­
zanemu oczyma; szczególniej dziś, kie­
dym pil tylko gęsi trunek, to jest wo- 
dę. /

— Więc w drogę, a spiesz się.
W dwadzieścia minut potem oba- 

dwa powozy zatrzymały się przy uilcy 
Montorgeuil naprzeciw domu pozna­
nego przez Cadeta.

— Zdaje mi się, że stąd powinniś­
my byli zaczynać — odezwał się nie­
śmiało komisarz do spraw sądowych.

— Mnie się nie zdaje — odparł pan 
de Giibray nieco wyniośle. — Bądź 
pan pewny, że morderca przemknął 
się tylko przez ten dom. Jeżeli w nim 
mieszka, albo przynajmniej mieszkał, 
to jest zanadto zręcznym, aby przy­
puścić, że tu  będzie czekał, aż zostanie 
aresztowany..

Wvsiedli z powozów.
Weszli.
Widząc to najście, gospodarz, któ­

ry, z widzenia znał naczelnika wy­
działu śledczego, sądził, że to rewizja 
i doznał żywego wzruszenia, pomiesza­
nego ze strachem, chociaż uczciwy, nie 
miał sie czego obawiać.

—  P a n ie  —  rzek i sę d z ia  ś le d c zy , 
w y m ie n iw s z y , k im  j e s t  —  p rzy c h o d zę

1  SPIESS
KOI i U3JVW BULE REUMATYCZNE

IEDNORAIOWŁ WCIERANIE PRZYNOSI UL6ą

do pana nie ściągać zeznania, lecz pro­
sić o niektóre objaśnieni}).

— Jestem ich gotów dostarczyć.
0  co idzie?

— Czy wszystkie nnmera w pań­
skim hotelu są zajęte?

— W tej chwili nie zupełnie, pro­
szę pana... Wcale nie idzie. Mam tylko 
pięciu lokatorów na dwanaście miesz­
kań, które powinnyby być zajęte. Czy 
pan chce poznać imiona, nazwiska i 
stan mych gości?

— Bezwątpienia.
— Zaraz objaśnię.
Wziął księgę zapisową i mówił 

dalej: .
— Oto są nazwiska osób zapisa­

nych obecnie. Pan Achilles Tourtin, 
komiwojażer, zamieszkały od dwóch 
tygodni, la t pięćdziesiąt. Pan  Euge- 
njusz Blanchard, zamieszkały od roku
1 stołujący się u mnie, urzędnik me- 
rostwa, lat czterdzieści dwa. Pan Al­
fons Bamiron, komisant handlu win, 
przybyły wczoraj wieczorem.

— O której godzinie? — zapytał 
pan de Giibray.

— 0  piątej.
— He ma lat?
— Sześćdziesiąt.
— Mów pan dalej.
— Pan Izydor Fernel z małżonką 

z prowincji, goście coroczni, zamiesz­
kali w Nangis, utrzymujący sklep ga­
lanteryjny, przyjechali do Paryża po 
zakupy. Śą tu ta j od dwóch dni.

— Innych podróżnych pan nie 
masz?

— Nie, panie.
c. n.
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„ZAGADKI MUZYCZNE4'.
Na ostatni styczniowy konkurs lwow­

ski „Zagadek muzycznych" dla dzieci, na 
plynęló do kierowniczki tych audycyj, p. 
Ady Arzt, 4271! odpowiedzi, ńietylko z e s  
l e g o  kraju, ale i z Czechosłowacji; Au- 
strji, Niemiec, Gdańska, Litwy, Łotwy, 
Danji i Rumunji. W yniki konkursu otrło 
s z o n e  zostana w poniedziałek 4 lutego o 
godz. 18.45. Równocześnie nada Lwów no 
wą serję „Zagadek muzycznych4'.

. POLSKA NA MORZU;'- „•
Polskie Rad jo nadaje stale cykl odczy­

tów .informujących słuchaczy o nowych 
godnych uwagi książkach. W niedziele o 
godz. 17.50 znany słuchaczom rądjowym  
autor słuchowisk m orskVi, p. Janusz Sto 
powslci wygłosi pogadankę o pięknym al­
bumie pt. „Polska na Morzu'4. Album ten 
wj *( my nakładem Głównej Księgarni 
Wojskowej, w szeregu pięknych ibjstra- 
cyj przenosi interesująca informacje o 
trm, co Polska zrobiła na. morzu i jak z 
niego korzysta. • ......

Z MIEJSCA ŚLUBÓW KRÓŁEW 
SKICH.

Wszyscy pamiętamy karty „Potopu", 
na któryeh H. Sienkiewicz uwiecznił chwi­
lę składania przez Jana Kazimierza ślu­
bów królewskich w prastarej katedrze 
lwowskiej. Z katedry tej usłyszymy w nie 
dzielę dnia 3 bin. o godz. 13 transmisję će 
lebrowanego uroczyście nabóńeństwa. Po 
nabożeństwie nadane zostanie z War sza 
wy kazanie, które wygłosi ks. prof. Dr. 
J. Zalamaeha.

Czy w iś c ie  ż e
W Niemczech minister propagandy dr. 

Goebbels wydal rozporządzenie, mocą ktń 
rego abonent za radjo w salach zebrań 
„Młodzieży Hitlerowskiej4', zredukowany 
zostanie do 83 fen. W ten sposób kluby 
„MłodzLży Hijlerowskiej" opłacać będą 

te samą taksę, co szkoły. .
* * * : .'i::: •

Z nowym rokiem „Radjo Times4' 
wprowaeLił pewne zmiany w swem ,Wy 
damiictwie wraz ze zwięksżen iem iiczby 
godzin nadawania, rozszerzyły się progfa  
my, có powiększyło rótiiiary-Vrydawnie4 
twa, gdyż sam program jednego dnia zaj 
mu je obecnie 8 bitych stron, pOńlimon- 
żywania skrótów. ! .-u-

S P O R T
i (UCHOWANIE FIZYCZNE

DRUGIE ZWYCIĘSTWO POLSKICH  
HOKEISTÓW W AROSIE.

Polska drużyna hokejowa odniosła tu 
dalszy sukces, zwyciężywszy reprezenta­
cję Pragi, której barw broniła Sparta 3:1 
(0:0, 2:0, 1:1).

Sparta pokonaną została następnie rów 
nież przez HC Davos, który jest zresztą 
niemal równoznaczny z reprozntaeją mi­
strza Europy, Szwajcarji. Davos zwycięży 
ło wysoko 8:1 (1:1, 2r0, 3:0). '

X Kanada — Niemcy międzypaństwo­
we spotkanie hokejowe odbędzie się 5 lu ­
tego w Monachjum.

X Słowiańskie igrzyska zimowe, które 
miały się w tym roku odbyć 10 lutego w 
Czechosłowacji, zostały odwołane na sku 
tek niemożności wzięcia w nich udziału 
przez reprezentantów Polski.

X Ping - pong w Grodżeu. Jutro i w 
niedzielę odbędą się zawody ping.pongo- 
we o mistrzostwo Grodźea, w konkuren­
cji-indywidualnej-i drużynowej. '

O R Y G IN A L N E  P R O S Z K I  
,  M I G R E N O - H E R V 0 S I K- R.M.s.w. NUS99-

§ §  z KOGUTKIEMsą ŚRODKI e n 
K O J Ą C Y M  B ÓLE_ zastosowanie:::

BÓLE GŁOWY
M I G R E N A ;  N EW R A L GJ

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA. p a i E Z H j H E H I A  
b ó l e :  a r t r e t Y c z n e ,

V STAWOWE/ K O STN E i T.P.
-1 - . w -■ 3.ŁiABAJtllWAEtllAACKP.ROSlKOW 
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Kolejowy raid narciarski T. K. N.
Jak wiadomo,- w lutym b. r. w cza 

sic od 17 do 27 odbędzie się — jak co­
rocznie — kolejowy raid narciarski 
towarzystwa krzewienia narciarstwa, 
Który w dziesięciodniowej podróży 
zwiedzi Worochtę, 'Tras kawie© lub 
Sławsko (zależnie od warunków: śnier.. 
gowych),- Krynicę,: Zakopane,.gdzie, w . 
tym . czasie odbędą się .. Narciarskie ■ 
Mistrzostwa Polski,-oraz-. Wisłę. Ost-a:- 
tni dzień raidu będzie poświęcony wir 
znajomieniu gości obcokrajowców z . 
Krakowem i Wieliczką.

Paid już w ubiegłym roku wzbu­
dzi! zagranicą-olbrzymie zaintereso­
wanie, gromadząc zwyż 60 pro©, uęze > 
stników z zagranicy. W tym roku, je-

2w>

żeli i zgłoszenia obędą napływać nadal 
w tern tempie, procent ten zostanie 
znacznie przewyższony.

Już dziś posiada - Towarzystwo 
Krzewienia Narciarstwa zgłoszenia z 
następujących krajów:, z iCzechosło- 
waejł, Niemiec, Bełgji, Holandji i Łot 
wy., Następnie spodziewana jest zbio­
rowa wycieczka z Francji, skąd rekru 
towała; się; przeważna część .cudzoziem 
ców w ub. roku. Również: większa gru 
pa zapowiedziana jest ;z Węgier, gdzie 
daje się zauważyć duże zainteresowa­
nie polskieffii górami. ..

Niezależnie odoraidu zwrócił się 
ostatnio, węgierski związek narciarski 
o itinerarium rajdu narciarskiego po

Marsz huculski „Szlakiem II brygady legionów"
Tegoroczny marsz huculski „Szlakiem  

II brygady legjonów'4, .połączony z wiel­
kim zjazdem na Huoulśzbźyźnie, zapowia- 
du się, bardzo; (lobrzc. . ^  ,j, j:.,,,

■ - .Imprezy.: i rozpoczynają się 13 bm. . w  
Nadwórriej.1 Prżyjtizd zawodników o godz.
9 rano i odjąztl kolejką z Nadwórnej do' 
Rąfajłpwoj, Po obiedzje w. Rafąjlowej i ,  
zakwaterowania- odbędzie l się badanie za­
wodników przez - lekarzy;' W. godzinach 
widcBórbtóyćh1 'ó î r̂aWą- db'iVjpdfeffw patroli'' 
i .starszyclf. losowanie nufpprów. .14 bm, 
iiastąpi„tai?trdb mabszuX'd «  ałfiabycpbsn 

-'Wsz-ysCytgawodnicy obowiązanj..są sta. 
wie się  na start w  ekwipunku i mundu­
rze,, przewidzianym ,: w; reg.ularainię zawo­
dów. i WażyśCy BaWodnicy powinni posia-: 
d ap pćżybbiy1 dÓ; jedżóhia,’ in ęiiażki i ’ in a- ’ 
njerkę. Brak tych przyborów uniemożliwi, 
korzystanie z-'kuchni polowej.: Poszczegól­
ne organizacje powinny pamiętać, że w

tegorocznym biegu nie mogą brać udzia­
łu zawodnicy, którzy w roku ubiegłym  
brali udział w zawodach.

Wszyscy zawodnicy korzystają z ulgo- . 
v ego przejazdu na kolejach ńa podstawie 
rozkazów1 państw, urz. wych. fizyezń. i 
PW. Zawodnicy starsi, startujący indy­
widualnie w klasie starszych, winni zglo. 
sić swój udział u por. Dąbrowskiego w 
Nadwórnej (Komenda powiatu PW.)!; ce­
lem zapewnienia sobie kwater na poszcze­
gólnych etapach marszu.

jT'1 ■ iW sprawach ogólnych, doiycząćjych 
marszu, należy się Zwracać do dowództwa 
11 dywizji piechoty w Stanisławowie!, w 
sprawach techniczno - sportowych dó p. 
ppłk; Żfętkie.Zdćża w 'Stryju, w sprawach 
kwatcruhko.wyeh i. gospodarczych do phi'.1 
Dąbrowskiego; w Nadwornej, komenda po 
w i atu PW.
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Dziś i dni następne!
P recz  z szarzyzną! Kroczmy nowemS drogam i 

ŚMIECH! -« !►  TEMPO! OYHAMI15A!
w filmie p ie rw sze j  rosy jsk ie j  kom ed ji  m uzyczne j

Swi at: się śmiele
C W i e s ś o S y i e  3 3 e& » a ća la 5

W  ro lach  g łó w n y c h  n a js ły n n ie js i  a r ty śc i  te a tru  i e k ra n u  
w Rosji sow ieckie j

L E O N ID  U C 1 E S O W , L. O R Ł O W A , M. S T R E Ł K O W A
R eż. G. A le k sa n d ró w . K o m p o zy to r  J. D u n a je w s k i

N ad p ro g ram : T Y G O D N IK  P A R A M O U N  I U.

KSno Teatr

E D E N

Dziś!
Norma SHEARER, Predric MARCH, Charles LAUCHTON.

UWIELBIANA
Trójka najznakomitszyęh artystów Europy i Ameryki — w film i 

W spaniały koncert gry mistrzów ekranu

Nadprogram Kuglarz nosek, baśń w krlorach z cyklu Happy 
Harmon i cz.

. KINO
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DZIŚ!
Najpotężniejszy film  polski p. t.

„Córka gen. Pankratowa”
(ZAMACH NA SKAŁŁONA)

Dramat z czasów rewolucji 1905 roku.
W rolach głównych: NORA NEY, MARJA BOGDA, FR. BROD­
NIEWICZ, JUNOSZA - STĘPOWSKI, Mieczysław CYBULSKI.

Początek o godz. 1-ej. '

*y<ii a.
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Huculszczyźnie, dokąd wybiorą się w 
lutym duża wycieczka narciarzy w ę­
gierskich. , ; ;

Odnośnie raidu podkreślić należy 
również wzmożone zainteresowanie W  
kraju, skąd napływają zgłoszenia w  
znacznie większej ilości niż w łatach 
ubiegłych. Już obecnie zgłosiło się sze 
reg uczestników poprzednich .raidów,, 
a miedzy nimi nie brak osób, któro 
po raz czwarty zgłaszają swój^ udział 
w tej jedynej w swoim rodzaju im­
prezie. ■’' : , V

Na tempo zgłoszeń wpływa z - je­
dnej strony obniżoha w tytn roku ce­
na, która dla uczestników krajowych 
wynosi tylko 175. —  zł. z drugiej zaś 
strony obawa przed spóźnieniem zgło 
szenia, gdyż wiadome jest, żo ilość 
miejsc w  pociągu raidowym jest ogra­
niczona. Z tego wzsiędu wskazane jest 
szybkie zgłoszenie udziału, gdyż ist­
nieje możliwość, że uczestnicy zagra-' 
niczni wykupią miejsca, zanim napły-! 
ną zgłoszenia krajowe. Na uspokoje­
nie należy jednak dodać, że w danym, 
wypadku przewidziane jest urucho­
mienie drugiego pociągu, który jechał 
by w kilkuminutowym odstępie za 
pierwszym pociągiem. Oczywiście jed­
nak ambicją wszystkich winno być 
miejsce w pociągu głównym, dlatego 
też nie nąl,ęży, ̂ wlekąc.z bezzwłoczńem 
nadesłaniem zgłóśżenia do towarzy­
stwa krzewienia narciarstwa, Kra­
ków.; i Pierackiego. L, , i . x-, p-. r.i;. . i ; . , i r, i

Na uwagę zasługuję.fakt, że w  ro: 
ku bieżącym wprowadzono również _w, 
samym pociągu dalsze ulepszenia, 
I  tak: obok zwykłych wozów pasażer­
skich, zaadoptowanych jako wozy 
mieszkalno - sypialne, dołączone będą 
wagony towarzystwa wagonów sypiał 
nych z przedziałami dwuosobowemu 
Za dopłatą 60 zł. za cały czas raidu 
otrzymuje się miejsce w sleepingu, co 
znacznie zwiększa komfort podróży. 
Inowacja ta została przyjęta z dużeiń 
zadowoleniem, czego dowodem znacz­
na ilość zgłoszeń na miejsca sleepin­
gowe.

Drugiem ulepszeniem, to wagon 
kąpielowy. Już w ub. roku dołączony 
był tytułem próby mały wagon kąpie­
lowy, wyposażony w natryski. W  tym  
roku do raidu będzie włączony duży 
wagon wyekwipowany w dwie wanny 
i cztery natryski, oraz salon fryzjer­
ski. Łącznie z wagonem restauracyj­
nym i dancingowym skład pociągu 
stworzy prawdziwy „hotel ną. osiach“ 
i będzie imprezą na miarę prawdziwie 
europejską.

Miarą zainteresowania pociągiem  
raidowym zagranicą jest, że ostatnio 
nawet ,,Der Winter”, oficjalny organ 
Niemieckiego związku narciarskiego 
o kilkudziesięciotysięezńym nakładzie 
który jest bardzo ekskluzywny i pro­
paguje tylko niemieckie tereny i im­
prezy, zamieścił dłuższą, notatkę o pol­
skim raidzie, podnosząc oryginalność 
pomysłu i atrakcyjność imprezy.

Ulgi ctla wycieczek zbiorowych

Dom wycieczkowy w Oleandrach w ‘ 
Krakowie zniżył opłaty dla wycieczek 
zbiorowych do 89 groszy dziennie, przy 
trzydniowym pobycie. W teatrze miej­
skim otrzymano zniżkę 53 proc., w hiużęA 
um narodowem wejście po 25 gr. od oso­
by, wstęp zaś do komnat królewskich na 
zamku 25 groszy. Legitymacje na te znife 
ki wydaje dom wycieczkowy. Nadto na 
wcześniejsze zgłoszenie wy-icćzuk .w ysy­
ła dom wycieczkowy własny autobus na 
dworzec kolejowy. : r) h;..: •.

! < } f  ■ r ’ - f i t i  > T : :  r  . f
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Komornnk -Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie, i  rew ir* , a u to m  iiaczm ański, zamie- 
Bknaty w Będzinie, przy  ui. iViourzejow- 
»kicj Nr, 37, podaje ao wiaaomęsca, że n a  
żądanie syndyka ostatecznego m asy upa­
dłości Sp. AKC. Pkzem ysłu Górniczego 
„Łagisza"' w d n iu -13 m area 1935 roku o 
godzinie 20 rano, w sali posiedzeń Sądiu 
Gródżkiego w Będzinie, odpędzie się sprze 
ii aż drogą licy tac ji nieruchom ości nale­
żących do U pad łe j' Sp. Akc. Brzeńiyslu 
Górniczego „Łagisza1', składająeyćb się z 
■Nadań górniczych hipotekowanyeh „Ka- 
zUniei®**, „Antoni** i ’ „Eliźa**, nadań  gór­
niczych niehipotekow ańych, osad włoś­
ciańskich, we wsi Łagisza pod NNr. tabeli 
35, 16, 38 i 86 wraz z zabudow aniam i oraz 
ża budowania na cudzych g run tach  osza­
low anych przez biegłego na  ogólną sumę 
257,815 złotych, a mianowicie: 
i 1) N adanie górnicze dla eksploatacji 
.węgla kam iennego „Kazim ierz" położone 
\vc wsi i-gm inie Łagisza, pow iatu Będziń­
skiego, województwa Kieleckiego, sk łada­
jącego się z gruntów : a) 264 m orgi 286 
•prętów należących do włościan wsi Ł ag i­
sza, b) 4 m órg 20 prętów  pastw isk ogól­
n y ch  należących do wsi Łagisza, e) 12 
mórg; 159 prętów gruntów  rządowych za­
jętych pod szosę — ogółem 285 m órg i 2(10 
prętów  czyli 351.348 sążni kw adratow ych. 
Na terenie togo nad an ia  w łaściciele m ają  
wyłączne praw o eksploatacji węgla ka­
m iennego n a  w arunkach prawidłowego 
prow adzenia robót górniczych. N ierucho­
mość ta  m a urządzoną księgę hipoteczną 

i pod N r. 52y w W ydziale H ipotecznym  Są_ 
*iu Okręgowego daw niej w P iotrkow ie o- 

I W enie w Sosnowcu. N adanie górnicze „Ka 
i  żim ierz" w dzierżawie ani. zastaw ie nie 
' je s t i oszacowane zostało do sprzedaży na 
śunię 120.000 złotych. Cena w yw ołania w y­
nosi 90.000 złotych. P rzystępu jący  do prze 
ta rg u  obowiązany je s t złożyć rękojm ię w 
.wysokości 10 proc. s im y  szacunkowej to 
je s t 12.001) złotych.

2) N adanie górnicze dla eksploatacji 
węgla kam iennego „A ntoni1* położone we 
wsi i gm inie Łagisza, pow iatu  Będzińskie­
go, województwa' Kieleckiego, składające 
się -iz, gruntów :' h) 269 mórgV2®8 prętów, 
ńałeżąćych do włościan wsi Łagisza, b) 
łfc m órg  384 prę ty  g ru n tu  grom ady wsi 
Łagisza i c) 3 m orgi 280 prętów  fcmiitÓw 
7'ządowych zajętych pod kam ionkę — ra ­
zi m’ 809 m órg  102 p rę ty  czyli 380.465 sążni 
kwadratowych,© N a teren ie  tego nadania 
górniczego, właściciele m ają  wyłączne pra 
wó eksploatacji w ęgla kam iennego na 
w arunkach  prawidłowego- prow adzenia ro 
ból górniczych. N ieruchom ość ta  m a u- 
Mą.dŻóhą księgę "hipoteCzną w W ydziale 
B łp^ęczm ym  Sądu OkręgówCgo, daivniej 
w P iotrkow ic, obecnie w Sosnowcu pod 
N r. 1. N adanie górnicze „Antoni** w dzier­
żawie an i zastaw ie hic jest i  oszacowane 
zostało do■ śpiżedaży ha> kum ę' 90089 zło1 
ty ćln 'Góha wy wółhhia’1 wynosi; 87.500 ' zim 
tych. P rzystępu jący  do p rze targu  óljówią. 
żany je s t złożyć rękojm ię V w y so k o śc i r10 
proc. Sumy szacunkowej to jest 9:000 zło­
tych.

3) N adanie górnieze dla eksploatacji 
Węgla kam iennego „Eliza** położone we

■wsi* Gródków, gm iny  -Łagisza* pow iatu 
Będzińskiego, województwa Kieleckiego, 
ÓBejmujące 80.454 sążnie kw adratow e 
gihnitiV włościan wsi Gródków. W  g ra n i­
cach te j kopalni górniczej właścicielowi 
takow ej przyznane zostało "wyłączne p ra ­
wo dobyw ania w ęgła, kam iennego za p<* 
hióeą prawidłowo prowadzonych robót 
górniczych. N ieruchom ość ta  m a urządzo­
ną księgę ■ hipoteczną pod N r. 29* w W y­
dziale H ipotecznym  Sądu Okręgowego w 
Stófindweu. N adanie, górnieze „Eliza** w 
dzierżaw ie: an i, zastaw ie n ie  je s t i oszaco­
wane zostało do sprzedaży na sumę 25.099 
żłptych. C ena. w yw ołania wynosi 18.750 
złotych.’ P rzystępu jący  do p rze targu  obó- 
tćjązany ‘ .ść>?£ złożyć rękojm ię "W' wysoko_ 
soi 40. piroi-i uniny szacunkowej lo "jest 
2-tł69j^łofyćh. - • • . . . . . .

U" 4) ■Nadanie górnicze na węgiel kam ien­
ny pod nazw ą ..Nowe - Piekło" ó prze­
strzeni i:45o20 sążni kw adratow ych, peto- 
*i>ne w gm inie Olkusko .- S iew ierskiej, po­
w iatu  Będzińskiego, ziemi K ieleckiej, za- 
twie-r jzcńC  -w; dniu  :S lipea '1914 r. N adanie 
tu  nii- m a urządzonej "hipoteki i oszacowa­
ne zostało. do śpizćdaży na sumę 2000 złó_ 
lych . P c h a  w yw ółahia wynosi 1509 złotych 
IKz.ystf.f/ri.iąey do p rze targu  obowiązany 
jest"złożyć rękojm ię w wysokości 10 proc. 
Ariińy sż.aCniikęwęj t. j.‘2C0 złotych." 
'Nadąiiia .górnicze niehipętekow ane, za- 
prOjektoWsuie przez 'G ustaw ą"N prdm alia  
i ' lńny*ch," lecz i dotychczas" nie''zatw ierdzone 
* 25) N ądąnie górnicze' na węgiel kahiien- 

*ńy ,..Łęgh5ee*‘ b "p rzestrzen i' 250.60(1 Sążni 
kv:ailratowych. położone' w gm inie Olku- 
śftiV Sh w ięrskiej, pow iatu  Będzińskiego,’ 
zhńni Kielećkifej,. oszacowane do;'"8przeda- 
i ’y- \ i f i  500 złotych. Cena' w ywołania '.wyho- 
śY!S75'*zł. P rzystępu jący  do p rze ta rg u  obó 
ńiązUAy ieśt złożyć ręko jm ię w ‘wysokości 
19 proc. suiny szacunkowej to jest "56 żlÓ- 
tV i :h . ‘ ■ ■ " -

8),N adanię górnicze na węgiel kam ien­
ny -Gołońóg** o przestrzeni 250.000 sążni 
kwadrnjowyeh,, położone w gm inie .O lku. 
sko - S iek iersk i oj, pow iatu  Będzińskiego, 
ziemi K ieleckiej, oszacowane do sprzeda­
ży na  sumę 1003 złotych. Cena w ywołania

wynosi 756 złotych. R ękojm ia — 160 zło­
tych.

7) N adanie n a  rudę żelazną „Ryszard** 
o przestrzeni 250.000 sążni kw adratow ych 
położone w gm inie daw niej Bobrowniki 
obecnie Łagisza, pow iatu  Będzińskiego, 
ziemi Kieleckiej, oszacowane do sprzeda­
ży na  sum ę 50 złotych. Cena w yw ołania 
wynosi 37 zł. 50 gr. W adjum  — 5 złotych.

8) N adanie n a  rudę żelazną „Józef* o 
przestrzeni 250.000 sążni kw adratow ych, 
położone w gm inie daw niej Bobrowniki, 
obecnie Łagisza, pow iatu  Będzińskiego, 
oszacowane do sprzedaży na  sumę 50 zł. 
Cena wywołania wynosi 37, złotych 50 gr. 
R ękojm ia — 5 zł.

S) N adanie górnicze na węgiel ka­
m ienny „Paweł** o przestrzeni 259.000 sąż­
ni kw adratow ych, położone w gm inie Ł a ­
gisza, pow iatu Będzińskiego, oszacowane *" 
do sprzedaży na  sumę" I960 złotych. Cena 
w yw ołania wynosi 750’ zł. W adjum  — 130 
złotych.

.10) N adanie górnieze na węgiel ka­
m ienny „Eani‘* o przestrzeni 250.006 sąż­
n i kw. położone w gm inie Łagisza, powia 
tu  Będzińskiego, oszacowane do sprzeda, 
ży na sum ę EŁO złotych. Cena wywołania 
wynosi 375 zł. R ękojm ia — 56 złotych.

11) Nadani© górnicze na węgiel kam ień 
ny „Georg" o przestrzeni 256.(i()6 sążni kw. 
położone w  gm inie Łagisza, pow iatu  Bę­
dzińskiego, oszacowane, do sprzedaży na 
sumę 200 złotych. Cena w yw ołania wyno­
si 156 złotych. R ękojm ia — 20 złotych.

12) N adanie górniczą na  węgiel kam ień 
ny „E rnest" o przestrzeni ‘250 (ICO sążni kw., 
położone w gm inie W ojkowice Kościelne, 
pow iatu Będzińskiego; oszacowane do 
sprzedaży na sumę *206 zł. Cena wywoła­
nia w ynosi 159 zł. R ękojm ia — 20 zł.

18) N adanie górnieze na węgiel komien 
ny „Emma** o przestrzeni 256.006 sążni kw. 
położone w gm inie W ojkowice - K ościel­
ne, pow iatu Będzińskiego, oszacowane do 
sprzedaży na 290 złotych. Cena wywoła­
nia wynosi 156 zł. W adjum  — 26 zł.

14) N adanie górnicze na węgiel kam ień 
ny  „Franciszek" o przestrzeni 259.600 sąż­
ni kw., położone w gm inie W ojkowice - 
Kościelne, pow iatu Będzińskiego, oszaco­
wane do sprzedaży na" sum ę 209 zł. Cena 
w ywołania wynosi 150 zł. R ękojm ią-— 20 
złotych.

15) N adanie górnicze na węgiel kamień 
ny „Robert** o przestrzeni ’ 250:069" sążni 
kw., położone w gm inie W ojkowice - Ko­
ścielne, pow iatu Będzińskiego; oszacowa­
ne do sprzedaży na sumę 26.0 zł., Cena wy 
Wołania: wynosi 159 zł; R ękojm ia — 20 zł.

16- N adanie górńiczSb na węgieł komien 
ny „Gustaw** o przestrzeni 1250:000" sążni 
kw., położone we wsi ; Bulików,: pow iatu 
daw niej Będzińskiego, obecnie Źawiere- 
- kiego, ziemi K ieleckie j, oszacowane do 
sprzedaży,na sumę 200 zł. Cena wywołania 
Wynoś! 156 Złotych. Rękojm ia1—29 złotych.

17- N adanie górnicze na węgiel kam ień 
ny ,.A lisa? o przestrzeni 250.606 sążni kw„ 
położone we wsi S'ulikow, pow iatu  Zawier 
ekićgo, ziemi K ieleckiej, oszacowane do 
sprzedaży ' n a  Sumę 260 zł. Cena’ wywoła­
n ia  wynosi 159 zł. R ękojm ia ' -1-  26 zł. k *
' 18-' Część osady w łościańskiej, zapisa­
nej ' w toboli nadawczej wsi Ł agisza pod 
Nr. 35 o przestrzeni 6 'm órg, położonej w;e 
wsi i gminie. Łagisza, pow iatu Będzińskie 
go, ziemi K ieleckiej. G runt tęn je s t .  w 
większej części po w yrobiskach górn i­
czych, a reszta ornego.* Osada ta  niem a u- 
rządzonej hipoteki, w dzierżaw ie, ani za­
staw ie nie- jest i oszacowana została do 
sprzedaży na £09 złotyęh. Cena w yw ołania 
wynosi, 675 zł. P rzystępu jący  do p rze ta r­
gu obowiązany jesi złożyć , rękojm ię W . 
wysokości 16 proc. ceny. syacunkGuyęj. Jo 
je s t £6 złotych. , .

19) Część osady w łościańskiej, zapisa­
nej w tabeli wsi Łagisza pod Nr. 16 o prze 
strzeni 6 m órg 225 prętów,, położonej we 
wsi i  gm inie Łagisza* pow iatu Będzińskie­
go. województwa Kielecki ego. G runt or­
ny —.obecnie ugory. Na osadzie te j znaj­
du ją  się zabudowania mieszkali)© murowa 
ne z cegły.- sta jn ie , . stodoły, kom órki, 
śm ietn iki i inne zabudowania,!,BEĆzęgó.ło- 
wo opisane w protokule opisu z. dnia. 12-23 
czerwca 1634 r. Osada wyżej wym ieniona 
n §em n urządzeń ej h ipo teką  i ,w; ,,dzi ęńżayyjp 
ani zastaw ie nie jest ,i ąsża.óówana.) zosta­
ła, do sprzedaży w raź z zabudowaniam i 
na  sum ę 4.850 złotych. Cena w yw ołania 
w ynosi 3.262, zł. 59 gr. P rz y s tę p u ją c y , do 
prze targu  obowiązany jest złożyć ręko j­
mię w wysokości 10 proc. sumy szacun­
kowej to jest 435 złotych.

2€) Działek g ru n tu  po byłych pastw i­
skach grom ady wsi Łagisza, zapisanej * w 
tabeli nadawczej wsi Ł agisza, pod N r. 86. 
przestrzeni 37 m órg 14 prętów , położonej 
we wsi i gminie. Łagisza, pow iatu Będzin 
skiego, województwa Kieleckiego.;..,,Gru;nt 
ton stanow i nieużytki po w yrobiskach 
górnićzyeh. N a gruncie ty m . znajdu ją  się 
zabudow ania mieszkalne, budypki, kopal­
n iane i inne zabudowania szczegółowo o- 
pisane w protokule opisu i . dnia ,12 23 
czerwca 1934 r. Osada wyżej wym ieniona 
niem a • urządzonej hipoteki,, w dzierżawie 
ani...zastawie nie je s ti i  oszacow aną.zesta­
lą  do sprzedaży, w raz, z zabudowaniami,, ną  
sumę , 6!j45, złotych. ÓjOpa , wywcła,n4ą łw,^- 
n ą s i , 4533; zł. 75 gr; P.mŁstęim.jąęy dft.jpyn- 
tąrgu,,obow iązany je s t złożyć rąkoj.mię 'w 
wysokf/ści 10 proc. sum y szacunkowej to 
jost,ę04,zl. 59 g r . , .". .. ,

21) ..Belowa osady zapisanej w -,tabeli 
wsi, Łagisza -pod N r. 38 położona we wsi 
i„ gminie,; Łagjsza, 'pow iatu  "Będzińskieąo, 
województwa Kieleckiego, o przestrzeni — 
7 niórg 47 prętów. G run t ten po daw niej­

szym nasypie kolejki wąskotorowej jest 
w 4/5 częściach niezdatny do użytku, a 
w 1/5 stanow i -.grunt orny. Osada la  nie  m a 
urządzonej hipoteki, w, dzierżawie ani za­
staw ie nie je s t i oszacowana została do 
sprzedaży na sumę 72*0 złotych.: Gćna ^wy- 
w ołanią wynosi 540 złotych. P rzy stęp u ją ­
cy do p rze targu  obowiązany jesi, z io ^ ć  
rękojm ię w wysokości 19 proc. sum y sza­
cunkowej to je s t 72 złote. ,

B udynki na  cudzych g run tach  we wsi 
Łagisza.

N a gruncie .należącym do grom ady wsi 
Łagisza, zapisanym  w tabeli pod Nr. $6.

22) Dom m ieszkalny p.ę.row y m urow a 
ny  z cegły, k ry ty  papą i przybudówka, z 
pruskiego m urn  w Których m ieści się 
szkoła powszechna o 2-c)i salach szkol­
nych, 7 ubikacjach m ieszkalnych, 1 szpi- 
żaree i górze n a  bieliznę! P rzed szkołą 
znajdu je  się ogrodzenie płotem  drew nia­
nym : kom órki m urow ane z cegły k ry te  
p ap ą  craz ustępy. N ieruchom ość ta  osza­
cowana została do sprzedaży na sumę 
3566 złotych. Cena w yw óiania wynosi • 
2.625 złotych. ■ P rzystępujący  do p rze ta r­
gu obowiązany jest złożyć rękojm ię w 
wysokości .10 proc. sum y szacunkowej to 
je s t 350 złotych.
N a gruncie spadkobierców K lem ensa i 

F e lik sa  Gwiazdów we wsi Łagisza.
'28) B udynek nadszybowy z wieżą drew  

n ianą  na szybie „Ncrdman** m urow any z 
cegły, k ry ty  papą, oszacowany do sprze­
daży na 163 złotych. Cena w yw ołania wy­
nosi 75 złotych. R ękojm ia — 16 zł.

*24) Budynek po m aszynie wyciągowej 
n a  szybie „Nordman** m urow any z cegły, 
k ry ty  papą. oszacowany do sprzedaży na 
150 złotych. Cena w ywołania wynosi 312 
zł. 51) gr. R ękojm ia — 15 złotych.

25) B udynek po kotłow ni z m u ru  p ru ­
skiego zniszczony oraz przybudów ka m u­
row ana - z cegły, w średnim  stan ie  razem 
oszacowane do sprzedaży na  59 złotyeh. 
Cena w yw ołania wynosi 37 zł. 50 gr. Rę­
kojm ią ■— 5 zł.

26} Budynek m urow any z cegły, k ry ty  
papą, po byłej kuźni, na  szybie „Nórd- 
man<‘, oszacowany do sprzedaży na  .59 
złotych. Cena w yw ołania Wynosi 37 zł. 50 
gr. R ękojm ia ;— 5 złotych. • " *

27) B udynek z pruskiego m u ru  po m a­
gazynie, obecnie m ieszkalny-o 2-eh ubika." 
cjaeh" F  jednej'su teryn io , zniszczony, osza- 
cowaiiy dó '1 sp rzed aży :n a1201 żłotyehi Cena' 
w yw ołania1! wyńóśi 16 iżłótyehś-Ręhójm id 
- , 2 :żł.Otc.' -'h-oi:*'*•■.■ : M 3W ! p!ś KOqconi
N a gruncie - nalfeżą.i&yiii' 'ffó '* W'ShdyaRiWaA • 

G abrje ła  braci K ijaków w .^Łagiązy,. ,. 
28) Budynek m urow any z cegły,, itry ty  pa­
pą po tran sfo rm atcrn i, m agazynach i izbie 
zbornej i : przybńdów ka murSWana z Ce­
gły,,, krytójjjpapą- w rśredłiim stanie,, • oszą- 
cowane dćtypriŁdaży na 2.56 złotych. Ce- 
p i ^ ; . W 5 i . ż i .  56, * r t,R ękoj- ’

(Uiia — .25, złoty eh." ..•■f
!, 29)”P ło t okalający zabudow ania na szy 
bie „Nortiman" -̂ -r 359 m tr. długości i 2 
m tr.,20 cni. wysokości, zpiszezony, oszaco­
wany do sprzedaży na 70 zł. Gcna wywo­
łan ia  wynosi 52 zł. 56 gr. R ękojm ia — 7 
złotych.

N a gruncie należącym  do Bronisław y 
C zajer we wsi Łagisza.

80) Budynek z m uru  pruskiego po by­
łej portjern i, obecnie o jednej ubikacji 
m ieszkalnej, zniszczony, oszacowany do 
sprzedaży na sum ę 60 złotyeh. Cena wy­
w ołania wynosi 45 złotych. R ęko jm ia’ — 
6 złotych.
N a gruncie należącym  do J a n a  Jaśko  w« 

wsi Łagisza.
31) Budynek m urow any z cegły z gan­

kiem, k ry ty  papą o jednej ub ikacji m ie­
szkalnej, oszacowany do sprzedaży na su­
mę 56 zł. Cena wywołania wynosi 37 zł. 
59 gi-. R ękojm ia — 5 złotych.

N adm ienia się, że w edług oświadczenia 
Syndyka m asy upadłości Sp. Akc. Prźe- 
m ysłu  - Górniczego Łagisza, adw okata W. 
Kozielskiego, budynki znajdu jące się na 
gruntach, cudzych są  postawione na grun  
taeh  dzierżawionych od włościan wsi Ł a­
gisza przez daw ny Zarząd Sp. Akc. 
Drzem. - Górn. Łagisza, na  mooy umów 
dobrow olnych z, tym iż w łościanam i na  
czas istn ien ia  kopalni, za w yjątk iem  szko 
ły i przyległych zabudowań, k tó ra  to  u_ 
mowa zaw arta  została na czas n ieog ran i­
czony. Cały wyżej w ym ieniony m ajątek  
upadłej Sp. Akc. Drzem. - Góra. Łagisza, 
został szczegółowo opisany w protokule o- 
pisu z d n ia  12-2)1 czerwca 1934 r. R ękojm ia 
w inna być złożona w gotow iźnią albo w 
tak ich  papierach  w artościow ych, bądź 
książeczkach wkładkowych in sty tuc ji w 
których wolno umieszczać fundusze m a­
łoletnich, przyczem pap iery  w artościow e 
przy ję te  będą w w artości 3/4 częśoi ceny 
giełdowej. Jednocześnie podaje się do wia 
domośei, że przy  licy tac ji zachowaąe .bę­
dą ustawowe w arunki licytacyjne, o ile 
dcdatkpwem  pubłieznęm obwieszczeniem 
n ie  będą podane do wiadomości w arunki 
odmienne, że p raw a osób trzecich nie bę­
dą przeszkodą do licy tac ji i przysądzenia 
własności na  rzecz nabywcy, bez zastrze­
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
p rze ta rg u  nie złożą dowodu, że w niosły 
powództwo ov, zwolnienie , nięrucEojńoś.ei 
łu b  je j ’ ożęśęi od egzekucji i ź ę ‘uzyskały
T ł i f i P . f  f lT i l ' r i W i  1 'xxri cY Ć rm  Q n  /1 1 1  "J n  o l r  o  m i

f e  u  4J" ' - U  1 J  l  e c u  * ‘ V JJ t u i  t t y  vv U J U U

będzię oglądać nieruchom ość w dni pow , 
śżednie i od godziny 8 do 18, a k ta  zaś po­
stępowania egzekucyjnego m ożna przeg lą  
dać w Sądzie.
m'o.vin m.n» rew iru

A. MACZMANSK-1. 
Będzin, dnia 21 ętycznia 1935 rofew. "

OGŁOSZENIE,
w: Niwóę

• d ó - d p ł t y ż j - 1 m i  mu ... . n , -• j . .
ranó1 w‘ gmat'bu: Sddh Okręgowe go !wjiSo**ńo;WcU ódbędźie;iśię żebranie wiei-zyćipli 
Upadłej f i n n y . "  ■ : m : . .: i:0.v : .■ r ’ ’ ■ I

1 WfltęiJ na ©zebranie m a ją  w yłącznie ci w ierzyciele lub  ich pełnomocnicy, k tó ­
rych należności zostały przy ję te  do M asy Upadłości. ’ '

Zgodnie z art: 519 K odeksu H andlow ego zebranie odbędzie się w celu zaw ar­
cia uk ładu  między w ierzycielam i a  upad łą  spółką; a av razie  niedojścia dó sku tku  
układu w ybrany będzie Syndyk ~ O statecz ly. '•

■ "MASA UPADŁOŚCI K O PA L N I W ĘGLA KAM IENNEGO
„H ELEN  A*‘ W Ń IW CE.

Syndyk Tymczasowy STA N ISŁA W  W O JCIECH O W SK I, A dw okat.

OBWIESZCZENIE
K om ornik "Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie,' I-go rew iru  egzekucyjnego, zamiesz­
kały  w Będzinie przy ulńcy-ModrzOjow- 
śkięj-. Nr.’ 87; ma rzasadzie-mrt. .662* €63'.i,664 
K. „D, G;-,Ogłasza, że celem • zaspokojenia 
wierzytelności- różńyelr: w ierzycieli odbę­
dzie się« sprzedaż z .publicznej' licy tacji n i­
żej -wymienionych' ruchom óśei: <p" *
© D nią 5 lutego 1935 ń  w 11-m term inie, 
od gódz. 10 rano  w Będzinie przy  ulicy 
M ałachowskiego Nr. 24,'- składających* się: 
zs m e b li1 domćwyeh, "ószaćowaitycK na  su­
mę 3045 złótyeh na  rzecz w ierzyciela F ir ­
my „Dom H andlow y J . Sogałówicz" Nr. 
akt. Km. 1645/34. '

D nia 14 lutego 1935 r. w 'H -m  term inie, 
od gódż. 10 rano, w Grcdźeu przy  ulicy 
K ońopiiiekiej, składającychtysję: z salmo- 
ćhódu' osobęwego , firm y  . „PaptiaD*, , m,ą- 
śzyny, do 'gw intow ania, lew ara, i i  m otoru 
elektrycznego o sile 3 .i;pó ł konia', osząęo- 
wąnyeh ńą  sumę IĆDD;złotych, na  rzecz wie 
rzy m elk i' LniVv.iki Łogoinskiej ....Nr. ak t 
Km.
;., D n ią ;ią  lutegó, l.SS.r- Ł ążytą .-M ąn- 
nic,. od gpdz. dft ran o  W Bfdzipję; s r ż y  u)i_hy,
M.odizejówski’e,iśNi:.. 70, ,s;k?n,^ajapycl^,’ sję: 
z . n ieb łi riom ow ych,.,o%zaęąwąnyć.h...na §ja-(
■ihe 826 złotych na^rzęcz ,wiefżvciela’ M a j2 
locba.;Ro.ze Hr.. ąk t;K m  17fl7/)14,. ,,s|; ■_
„•ii Dowyżej;; wgp.omnj,anę^ rućhómośei moż 
n a . - oglądać w dniu licytacji w „ m iejscu
sprzedaży, fs >,mo : • !.••••©:. ’i’ i --.

j -Komornik- I-go*-rewiru '
o 1 l—)'A . RACZMAŃSKI'. '

Bedz.in,,,ilnią 36,stycznia,,3935' r..,..

POTR&EBNA służąca, zaraz z ; -gotowa­
niem. Zagórze, ,Mjrąszewskięhf,-lÓę,-;-śkłąd' 
■wródek.

L O K A
pW K óJ um eblow any , dó w ynajęcia z u„ 
trzym aniem  liib bez, Sosnowiec; 3-gó. Ma­
ja  1 in . 7. " " ,

w m / y t

Wanny, wanienki
nąsiadów ki p ra lk i bal je  cynkowe koRy^ a a  
bieliznę nasady  kominowe w irujące W IA 
1JRA AUTOM ATYCZNE dla; cedi' san i­
ta rn y ch  - w wielkim  w yborze.1 Geny bardzo 
przystępne >A. H esśe .'Sosnowiec,' Or 1 a 11" 
M : 4 58;i": '* K.rpmi o p y r”)')'

GUB i  O NE

- - O g l a s ż a i o i e  s i c  

w  „ K s p r o s i e  Z T a s r l ę B la * * .

zgubił' .ksią-
ńęezkę K asy  Cb.oryeh i legitym ację, tejże. 
M A R JA Ń N A  SK O REK , em erytka P. K. 
D. zgubiła torebkę i dowód kolejow y w y­
doiły w W arszawie oraz dwa czeki. Zna­
lazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem . 
Dosnowiec, C hm ielna 10.

W ydaw ca HoEeisa MonsiorsSia. Druk „ E sp r e s  Zajstlębia** S o sso w icc . T eatra ln a  1. tel. 4-94. R edaktor odp. ŁtK jan H orski.


